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(Th .) Niecałe trzy m iesiące dzielą nas od 
dwunastego kongresu syonistycznego. n a j w a ­
żniejszego i najdonioślejszego bodaj od pierw­
szego bazyłejskiego. Pierwszy kongres w r. 1897 
położył podwaliny pod organizację .śyonkjy- 
czną i uczynił syonizm ruchem politycznym 
wgZAchiydowskim . zazna jam ia jąc ó jw ą l m e­
ty le  może z żądaniami narodu żydowskiego, 
ile raczej — co byio bardziej podstawowe — 
z samym nowym zupełnie faktem istnienia na 
rodu żydowskiego. Z  tego podstawowego faktu, 
który świat przyjął, coprawda, z n iedow ierza - 
niem i bardzo opornie, wszystkie efektywne 
żądania już wypływały z logiczną, psycholo­
giczną i socjologiczną koniecznością. Pierw­
szy kongres syonislyczny był historycznym 
aktem manifestacyjnym odrodzenia narodu 
żydowskiego po blisko 2000-Ietnim letargu. 
Manifestacją zaistnienia był pierwszy kongres 
bazylejslu. Dwunasty kongres karlsbadzki m a 
być manifestacyą istnienia.

W  lem oto leży jego ważność i doniosłość 
na zewnątrz.

Po raz pierwszy ma na tym kongresie naród 
żydowski w osobach swoich legalnych, bo 
przez wielką część Żydów całego świata wy­
branych przedstawicieli, przyjąć deklarację 
Balfoura, uchwalę w San-Remo i —  miejmy 
nadzieję, że zatwierdzenie mandatu przez radę 
L ig i Nanodów do tego czasu już będzie faktem 
dokonanymi — mandat brytyjski nad Palesty­
ną, jako żydowską siedzibą narodową.

Dotychczas naród żydowski do takiego zor­
ganizowanego objawienia swojej woli i swo­
jej aprobaty nie miał sposobności. Od ośmiu 
lat kongres syoaistyezny nie mógł się zebrać. 
Chociaż wojna nie zdołała rozbić organizacyi 
sy oni stycznej, to jednak uniemożliwiła jej 
skoncetiowanie sir i  należyty rozwój. Nie było 
sposobu przekroczenia potwornych rowów 
strzeleckich, którymi stara ziemia Europy, 
części Azyli i Afryka były rozdzielone. Orga­
nizacja syjonistyczna okazała swoją nieznisz­
czalną żywotność w tern, że nawet huragan 
wojny światowej powalić jej nie mógł, cho- 
pfaż me jedną organizaeyę w  puch fioz-
bił i prawieże zmiótł z powierzchni. Cirgani- 
jtacya syonfeiycsna ostała aię na przekór 
wszystkim licznym wrogom z zewnątrz i we-

Paryż. (Tel. wt.). „M alin" donosi z Londy­
nu na podstawie informacyj z urzędowych kół 
angielskich, żc gabinet londyński na trzech o- 
slatnich swoich posiedzeniach rozważał oma­
wianą przez prasę francuską i angielską spra­
wę zacieśnienia przymierza między Anglią i 
Francją. Plan sojuszu polegał na tern, że An­
glia miała się zobowiązać do udzielenia po­
mocy Francji na wypadek napadu ze strony 
Niem iec, Francja miała za to ustąpić Anglii 
w sprawie okupacyi zagłębia Ruhr oraz iść na 
rękę Angiii na Wschodzie.

W  obronie tego planu wystąpił jedynie m i­
nister Curzon i Chamberlain oraz podsekr.

stanu w ministr. spraw zagr. sir Crewe. jWięk 
szość ministrów, m. in. Churchill, planu tego 
poprzeć nie chciała. Urzędowo kweslya ta ni«| 
jest już więcej traktowaną.

Londyn. (Tel. wł.). Lord Derby, przywódca 
unionistów angielskich i zwolennik przymie­
rza angielsko-francuskiego, wrócił tu z  Pa­
ryża. Myśl zawarcia formalnego sojuszu an­
gielsko-francuskiego, mającego uregulować 
przedewszystkiem kwestyę górnośląską i tu­
recką, nie tylko nie została przychylnie przy­
jętą w  Anglii, lecz spotkała się nawet z ostrą 
odprawą. J

" o e n p i iM iiu p g p i iH
Zgodne współdziałania komisarza ang. z gen. U  ftondem.

Saska te!it|ja psltow® pilili m to.
Gdańsk. PA T . Tutejsze dzienniki niemieckie

donoszą /. Wrocławia: Wojska angielskie przy 
były do Gliwic, skąd odeszły do Kędzierzyna. 
Ma to na celu powstrzymanie dalszego posu­
wania się naprzód oddziałów samoobrony nie­
mieckiej. Pod Ujazdowem wstrzymały w ojsłe* 
francuskie i angielskie dalsze .posuwanie się 
Niemców. Także w okolicy Wielkich Strzelec 
wojska angielskie stanęły klinem między od- 
i! ziałam i niemieckimi a polskimi. Włosi obsa­
dzili miejscowości Gogolin i Chiapkowiec, 
wstrzymując w tych okolicach dalsze fwsuwa* 
nie się samoobrony niemieckiej. ,

iw  w  fisi M i.
Paryż. P A T  (Hayas). Wojska niemieckie zaata­

kowały na wschód od W ielkich Strzelec i  w zięły 
do niewoli patrol mała francuską. Trzech strzel­
ców francuskich zostało ran*ooych. Na rozkaz ko­
m isji międzysojuszniczej wztętych do a*ewpłi 
strzelców zwolniono. s

Gslm oteieiś Briauda afiica m. IM .
Paryż. P A T . (W ied. Biuro Kor.) Niemiecki saa­

ba sador dr Mayer, w  rozmowie z Briamłem 
oświadczył, że wedle wiadomości, które nadeealj 
z Berlina, wojska generała Hoefera się pomytOj 
biorąc żołnierzy francuskich, ukrytych w  EÓBŻu 
za Polaków, Jiriaud przypomniał ambasadorowi 
niemieckiemu, że przywrócenie władzy- 
koalicyjnej komjsyi musi iść w  parze ■ odORto 
szem format:yj niemieckieh.

u®w l iH t t l  imimi
W arszawa. P A T . Jak donosi „Robotnik* w w  

wyjeżdża z Beilina do Opolu delegacya 
uarodówki zawodowej dla zbadania sytuacji 
Górnym Śląsku. W  związku z  tem poseł 
jedzie na Górny, Śląsk.

Bytom. PAT . Obsadzenie strefy neutralnej, ma­
jącej wynosić 20 klin. postępuje w dalszym ciągu. 
V t.iż n ir jń / e  )n ittk t4  t«j, s ę re ly  z a jm u ją  F r a n c u z i ,  S ą  

to przeważnie mii i.scciwości. które opuścili Pob i­
ty . stosując się do zobowiązaniu. Natomiast po 
sirouie niemieckiej nie opuszczono dotychczas ża­
dnej ważniejszej miejscowości. Powslnucj' opu­
ścili. Oleś no. które zajęli Anglicy-, Anglicy maja 
również zająć Dobrodzień,

Strefa ucutritlini 

przechodzić iu*r przez Strzelce, bruzd, Rudziniec. 
Kollarnię (Jakóhswald) Rudy (powiat Rybnicki':. 
Do t ii ot przybyły wczoraj oddziuky francuskie. Jak 
dotąd, nie przyszło nigdzie do starć między po­
wstańcami a Auglikami.

Podobuo generał Jloefer miał wydać rozkaz 
wycofania się na pozycye Z dnia 3-go czerwca, je ­
dnakże jego rozkazu nie usłuchano, co zresztą 
Hocfer zapowiada w swojej nocie do komisy! mię­
dzysojuszniczej. W len sposób rozkaz ten należy 
uważać za pozorny.

Jak wiadomo, komisya międzysojusznicza za­
groziła  Hoeferow i ua wypadek nieusłuchania roz­
kazu zaprzestania dalszych ataków^, że wojska 
koalicyjne opuszczą obszary przemysłowe i  od­
dadzą je w  ręce powstańców. Wykonując tę groź­
bę wojska francuskie istotnie opuściły w  ponie­
działek i w torek Tarnowskie Góry. Powstańcy 
zaś zajęli to miasto. Skoro jednak Niemcy rozpo­
częli opuszczanie pewnych mięjscowości strefy : 
neutralnej, Francuzi z powrotem zajęli to miasto. 
W którym powstańcy pozostawili swoją żandar- | 
meryę. Pisma niemieckie przedstawiają ofeuzywę ! 
oddziałów koalicyjnych jako akcyTę, prowadzona j 
W porozumieniu z kom isja międzysojuszniczą, j 
oraz juko pomoc wojsk aliauckcih w  celu oczy- ! 
szczenią Górnego alaska od powstańców. Oczywi- j 
ście wiadomości te są kłamliwe, lioa lieya  bowiem ; 
nic upoważniła Niemców do akc ji po je j stronie, j

Stwierdzić należy, że nowy komisarz angielski 
sir Stuart ocenia sy&aeyę hardziej obiektywni, i 
niż jego poprzednik, co ujawnia się w  jego spra- j 
wozdaniu do rządu angielskiego, nadto w  podpi- ‘ 
saniu przez niego wspólnej noty do generała Hoe- 
iera. Dowodzi to, że między generałem Lerondem 
i  nowym przedstawicielltsn Ang lii przyszło do 
porozumienia. *

swojego zasadniczego postulatu aż do samej 
fazy spełoienia.

Od deklarsegi Baliouta, u w  sżczególaości

od uchwały w San Remo szeregi syonistytane 
się znacznie, bardzo znacznie powiększyli 
rozszerzyły, ale się jeszcze nie zwarły dosta-



M ą t . N 9  W t  9  Z  I  B N  N I K Nr, JSŁ
MB.- «« . - „/

D pewueuj choć nie bardzo graźuem, a je- j 
bezsprzecznie istniej ąeem rozluźnieniu , 

flMWEt ĵic? organizacji świadczy cboćby rozłam 
iWŚród syonizmu amerykańskiego. Nic dziwne- j 
go. Niektórym z nowoprzybyłych, których j 
przyciąga z jednej stromi blask uzyskanego j 
ostatecznego sukcesu, a z drugiej strony nęcą i 
bezpośrednie praktyczne zadania, brakuje po­
prosili tradycji już nie tylko syonistycznei, i 
ale też i  staiożydowskiej. Przecież ideologia ■ 
tyonśami, jego podstawowy nastrój i świato­
pogląd, zasadza siy na całej historyi żydów | 
skiej, na żydowskiej martyrologii i nezachwla j 
nej sile żywotnej narodu żydowskiego. Tego | 
.wszystkiego nic można się tak szybko, tak od ; 
je d n ia  rozmachu nauczyć. Dlatego też nie- j 
którzy ze syonistycznwch przywódców' w  Ame- ; 
tyce, sami dla. siebie ludzie niewątpliwie bar- j 
dzo wybitni i czyści, wnieśli .w nasze szeregi ' 
pewien ferment, a uawel pewien dysonans. 
Rzeczą tedy kongresu będzie —  zewrzeć sze- i 

Tęgi, Nie idzie naturalnie o jakąś unifikację i 
poglądów, ,Wi syoniźmie, jak w każdym sil- j 
nym I  żywym rochu społecznym, ścierały, się \ 
zawsze i  będą się nadal ścierały różne pogtę- 

'<ty.- PotLslawst narodowa i odrodzeniowa syo- j 
nizuur musi łyłko pozostać nietkniętą i nieza- j 
abw ianą ny"

Dokonanie tego ostatecznego zwarcia szere- : 
jgów będzie jednem z poważnych zadań dwu- i 
uastego kongresu syonislyeznego na wewnątrz.

generałów —  KitcEenerów łub Allenbyów. 
Do drugiego wybiera polityków spokojnych, 
zrównoważonych: Samuelów lub Readingów.

Do Palestyny wysiała Samuela — bez mie­
cza. Zgoda. Nie chcemy siedzieć na bagnetacli 
i •wolimi'' stokrotnie w szelk ie cierpliwe usiło­
wania w  kierunku pozyskania ludności arab­
skiej do pokojowej współpracy. Ale między 
Sakiem łagodnem prowadzeniem a poblaiżli- 
wością dla morderców zachodzi jeszcze wiel­
ka różnica. Nie wolno kapitulować przed mor­
dercami. To. co Herbert Samuel teraz robi w 
Palestynie, wygląda wręcz na kapitulację. 
Arabowie będą bardzo skłonni uznać środki, 
jakich teraz używają, za zupełnie celowe i bę­
dą ich dalej używać. Iwdai czy nie we więk­
szych rozmiarach.

W  mowie swojej /. dnia 3 czerwca próbował 
Herbert Samuel za pomocą interpretacji, któ­
rej nie brak cech wyraźnie rabulisiycznyeh. 
uspokoić opinię publiczną Arabów, tłomaeząe 
im, że deklaracja Balfoura jest czemś zgoła 
uiewinnem. Nie przyj uiszczamy, ażeby tego 
rodzaju eksperymenty prowadziły do cein. Go 
Arabów razi — o ile ich wogóle coś razi, i o 
ile nie są tylko podżegani przez czynniki obce 
i takie, którym tylko zależy na utrzymaniu w 
kraju stanu spustoszenia, bo im osobiście się 
w  tym stanie właśnie najlepiej powodzi! — 
Arabów, powiadamy, razi tylko to. że się w 
Palestynie zamierza utworzyć ,,home natio- 
nai“  dla narodu żydowskiego. To zaś zostaje 

5Vszystko. co się teraz w  swiecie syonistycz- | nawet v> sztucznej interpretacji Samuela, bo
oyxn daeje, każe się na pewno spodziewać, i 
ae oda mu się to wchłonięcie i  zupełne zaaisy- t 
miłowanie świeżo przyłączonych mas, nawet j 
bez zbytnich trudności. -W Ameryce kierunek — 
Że tak poiwjemy —  rdzemue-syonistycznyi od- 
xasax iś in ió s l zujiehie zwycięstwo, gdy się tam 
tylko pojawiła stara gwardya syjonistyczna i 
zacagła przemawiać do mas żydowskich po sta- 
oosyańsku. Pokazaio się odrazu, że masom 
tydewskiin wdaśnie ten język jest najbardziej 
msnzmajyni. Tak zwane ..przesilenie w  syo- 
niżmie", o którem się nic bez trwogi mówiło 
swłaśnie ze względu na stosunki amerykańskie, 
okazało się zjawiskiem bardzo po wierzchow­
cem . Rozwiało- się ono natychmiast, jakby za 
dotknięciem różczki czarodziejskiej, skoro się 
tylko pierwsza nadarzyła sposobność wejść 
bezpośrednio w  kontakt z masami, które przez 
SWOóch ameiykańskicb, lub tylko zameryka­
nizowanych przywódców źle były poinfojmo- 
WWUB S jeszcze gorzej prowadzone. Dziś już 
panuje wśród amerykańskiego żydostwa za­
pał syoiiistyczay, jaki przywykliśmy widzieć 
eWyba 'tylko u najaktywniejszej części żydo- 
stwa, u rosyjddego, zanim Trocki postawił na 
jtego karku swoją ciężką stopę. 
f W tk> skonsrdMowania organizacji syom- 
.•tycanąj ftokona się z  pewnością i szybko I
WŁli.W.Ar,gW lKw.

Tern silniejszą będzie je j  moc, a tem niewąl- 
płiwsay będzie je j autorytet, aby przemawiać 
W  imieniu Żydostwa i  stawiać Anglii, jako 
insandataryuszce Jagi Narodów, lub wprost tej J 
właśnie mocodawczych, swoje stanowcze żą  i 
dania. A  na stawianie tych żądań w  sposób \ 
Saki, ażeby ich nie można było w  żaden spo- j 
sób nie dosłyszeć, jest czas najwyższy.

Tszeba bowiem z  naciskiem

tego z deklarcayi Balfoura nie można w  żaden 
żywy sposób wyeliminować, żadne dysputy 
ani interpretacje nie pomogą. Po co że to całe 
interpretowanie, niejasne 1 nieszczere? Chur­
chill mówił wyraźnie, w parlamencie angiel-

_ i . „ . n
skini mówi się wyraźnie, n zbytnia dypiomS* 
cya Samuela może tytko wywołać po ob*s 
stronach, żydowskiej i ąrabskipj. zazuiesstmń 
i rozczarowanie. ,
Tak samo musimy postanowienie ograniczę-? 
nia imigracyi uważać jajco sprzeczne z duchem 
i literą mandatu. Można jeszcze-zrozumieć, żęj 
się pragnie regulować prąd imigracyjny zaJe* 
żnie od istniejących możliwości gospodarczych 
Ale nie można zaryglować drzwi przed ludź-t 
mi, którzy gotowi są do każdej pracy nzyez-s 
nej. Dla takich ludzi się zawsze praca znaj>t 
dzie. Ekonomia uczy, że bardzo często fcapir 
tał idzie za robotnikiem, a nie zawsze musi 
być droga odwrotna i porządek odwrotny. Jer 
śli w  Palestynie będzie pokaźna siła roboczą 
nagromadzona, to i kapitał za nią podąży. Nią 
można zaś reglemc-ntować 7 góry: tyle robo 
tnika, ile kapitału, pierwej kapitał a późnij 
robotnik. )

A co wywołuje oburzenie i stanowczy pn> 
test, to zamknięcie granic pized tymi chaitt 
cami którzy są zupełnie bezdomni i  nie m aj 
dokąd wracać, jak się rzecz ma ze zbiegami " 
Ukrainy. Tu już nawet nie wolno czekać a 
do kongresu, tu musi kierownictwo Organiza 
eyi natychmiast wkroczyć i to z całą energią 
Niech Londyn rozstrzygnie, jeżeli Jerozolim 
jest zbyt bojażliwą.

Z  innemi sprawami, niektórerńi nawet bar 
dziej teoretycznej natury, można czekać d< 
kongresu, na którym trzeba będzie się roz 
prawić z całym kompleksem problemów Jes? 
tych problemów dużo 1 to bardzo różnych i ni 
mało skomplikowanych.

Dlatego też zawczasu rozpoczynamy dysku-', 
syę publiczną aa temat: Dwunasty k<mgr$
syjonistyczny.

Sprawa ordynacyi wy&orczai na po-
uledjstmiu Salmy.

■cgó- sejm u f?9—

stwienMć, że system, podług którego się rzą­
dzi w  Palestynie, jest bardzo daleki od tęgo 1 
nżeby mógł zadowolnić Organizacyę ayonisty- j 
czną. Owszem on nam na każdym kroku i  w ! 
każdem poczynaniu daje powody do wielkiego 
żalu i  do staiKwczy*ch zastrzeżeń.

Pojmujemy doskonale, że obecny High 1 
Ccmńnssioner, Herbert Samuel, jako żyd i  i 
|ako swnrLsta, -oraz -jako polityk — a nie żoł- \ 
X 3 a z  — nie może 2 nie chce prowadzić rządów 
ifeełasznej ręki. My też tego solne nie życzymy, 
9Be idżtemy do Paie^yny z  wrogimi zamiai- ; 
icbsdS i  n ie chcemy nikomu niczego odbierać, s 
Sądatny, że jest dla nas sporo miejsca poza ( 
ten, 00 posiadają obecni mieszkańcy kraju. 
Boanmiemy doskonale, że Anglia) ma dwa spo

Warszawa. P A T . Posiedzenie sejm a 233, P rzy ­
stąpiono <lo noweli do ustawy o  ubezpieczenia T 
iunkeyonaryuszy prywatnych w  b. zaboi-ze au- : 
stryackini. W  głosowaniu przyjęto poprawkę po- j 
sta Idziaka, aby w  artykule 1 zmienić w iek  fun- ; 
keyonaryuszy podlegających obowiązkowi ubez­
pieczenia z  lat 16 na 18, poczerń całą ustawę przy- • 
jęto w drugiem i  trzeciem czytaniu. Przystąpiono | 
do dalszej dyskusji w sprawie cofnięcia koncesyi 
wydanych różnym towarzystwom i bankom na 
parcelacyę.

Minister rolnictwa Raczyński daje wyjaśnienia 
w sprawie bytności w  Polsce prof. Dybowskiego, 
przedstawiciela rządu francuskiego dla zbadania 
naszych stosunków rolniczych oraz omawia pro­
jekt odstąpienia przez Francyę Polsce części ko- j 
lonii niemieckich. .W głosowaniu przyjęto re z o  ' 
Jiłcye komisyi.

Pos. Zamorski uzasadniał nagłość wniosku 
NZL. w sprawie

uchwalenia ordynacyi wyborczej 4o sejmn i 
do senatu. |l

Min. spraw wewnętrznych Skulski oświadcza, 5 
że nie jest przeciwny nagłości wniosku, lecz prze- 
widziany termin ośmiu dni jest za krótki, aby j 
można było przygotować ordynacyę Wyborczą \ 
i  za taką ordynacyę rząd nie mógłby przyjąć od­
powiedzialności. Projekt ordynacyi jest już złożo­
ny do prezydynm rady ministrów i  jest tam toż 

i  bez ogródek | putrywauy. W krótce m.yja się rozpocząć ferye sej­
mowe trwające do września. Przed feryam i zała­
twienie tej sprawy jest niemożliwe. A  więc aopie- i 
10  w e wrześniu, dopiero po dokonaniu »jh'su lu- | 
ilu ości. Zajm ie to zaledwie kilkanaście dni a jest j 
konieczne do przeprowadzenia wyborów. Mówca j 
przeczy, jakoby rządow i zależała na opóźnieniu i 
wniesienia ordynacyi wyborczej, natomiast jest | 
przeciwny zwolnieniu pro jelitu od I-go czytania. I 

,W gloswy/aniu przyjęto nagłość tylko pierwszej j 
części rezo.ucyi: to  jest wezwanie rząau do przed- j 
łożenia ordynacyi wyborczej a opuszczeniem słów i 
„W  przeciągu tygodnia". J

Następne co siedzenie w e wtorek o godzode tt ,] 
popołudni a.

O rozwiązanie sejmu.
Warszawa, (TeL w ł.) Polskie Stronniciwo 1 

Ludowe „W yzwolenie", organizuje na dzień r 
12 b. u l  demonstrację na mecz rozwiązania

wyborów i  zwokania nov 
dach konstytucyjnych,

_ Z kemSsyS sejmowych.
W arszawa. P A T . Kom isya odbudowy kraju 20. 

mowaia się projektem zmiany ustawy z  dnia 2 
lutego 1919 roku o zaopatrywaniu ludności 
drzewo budulcowe i opałowe. Uchwalono przed! 
stawić uchwałę komisy i radzie ministrów. Nasię 
pnie ustalono szereg rezołucyj co dn sprzedażj 
przez wojsko baraków na rzecz ludności.

Koinlsya prawnicza przed oorządkierft c.brn 
wysłuchała w  sprawie
wyroku za. szpiegostw o na porucznika iwauiekieę.
następujących wyjaśnień, opartych na dokumer. 
tnch autentycznych. 'Wina porucznika Iwanickie­
go została wyrokiem  sądu ustalona, a jednomyśl­
ność opinii członków sądti doraźnego o winie «  
skarżonego musiała doprowadzić w  koosekwency 
do wyroku, zasądzającego go  w myśl przepisów 
obowiązujących na karę śmierci. Sąd stwierdził 
i to odpowiada stanowi rzeczy, że porucznik Iwa 
nicki wykradł różne akta mobilizacyjne, dotycząc 
ce ważnych tajemnie obrony państwa, celem udzie 
lenia ich agentowi państwa obcego. N ie  zaszedł 
więc żaden fakt, któryby wskazywał na jakąkol- 
wiekbądź omyłkę sądową. W tym słanie rzeczy 
nie można było dochodzić podstaw, na których 
opierał się wspomniany w yżej komunikat mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Kom isja  uchwali­
ła  artykuły od 4—20 rządowego projektu ustawy 
o zniesieniu ograniczeń praw  kobiet,

Wniosku posła H aitgiasa o  zniesienie przep i­
sów, w  myśl których niechrzeScianie nie mogą 
sprawować opieki uad chrześcijanami, nie podda- 
no pod głosowanie, albowiem co do tego wnżoski* 
odpowiadającego postanowieniom obcej konstytu­
c ji, oświadczy się rząd aa zebraniu aastępaero koi 
misy i.

fiifi® Mii Piskie.
Warszawa. PA T . „M oaitor PołsLi' ogłasza: 

Naczelnik państwa postanowieniem 7. dnia 23 
maja zwolnił posła nadzwyczajnego i  miniv 
sira pełnomocnego pierwszej klasy, Ignacego! 
Jana Paderewskiego, ze stanowiska pierwszeg. 
delegata Rzeczypospolitej polskiej na zgroma­
dzeniu L ig i Narodów w az stałego przedstawisoby rządzenia: pokonywanfia albo pizekony- —   -----  j  Ł — -----------------  .  o - -------------     - - o -  j. —

SKUiia, Do spogohu do^ra ssjbae [ Sejejt Uatojyodascz^Oj ęos>ią?ama aojtych j ci^a rządu polskiego lidze saroddst.

1
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Wprowadzenie wolnego handlu -15 lipca
P Komisja aprowizacyjna obradow ała nad pro 
Jektem ustawy o wolnym handlu j zniesieniu 
ministerstwa a p row iza c ji. P rzy ję ła  artykuł 
pierwszy, który postanaw ia, że w  dniu  15 lip- 
*a fo- r. wprowadza się na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej w zakresie obrotu z iem iop ło ­
dami i przetworami zupełną w olność handlu 
i  Obrotu wewnątrz kraju.

"O-O-

Sjtiii stwsne&ia frybanału attilsir. w Poiste.
IWąrsz&wa. PAT. Na zaproszenie przewodni­

czącego Kotnisyi prawniczej Dra Zygmunta Mar­
ka odbyła się onegdaj w sejmie konferencja w 
Wprawie otworzenia trybunaln administracyjnego 
jednolitego dla całego państwa. Po  dyskusji 
stwierdził przewodniczący, że wszyscy zgodnie 
sznają potrzebę natychmiastowego ustanowienia 
trybunału administracyjnego we W arszaw ie dia 
v •• -o państwa, któryby badał lojalność Wszel­
kich orzeczeń władz administracyjnych. Przedsta­
w ic ie l rządu oświadczył, że będzie mógł przedło­
żyć sejmowi do dni 14 projekt ustawy o trybuna­
le administracyjnym, a gdyby to nić nastąpiło J 
natenczas sejm sam taki projekt wygotuje. Jest . 
to pierwszy krok do wykonania postanowień koń­
scy tucyjny ca

Spór polsko-litewski na sesyiLigi narodów.
Paryż, PAT. Na porządku dziennym naj­

bliższej sesyi Ligi narodów, które się odbędzie 
17 czerwca W Genewie, będzie przedłożony ra­
port o konferencji brukselskiej oraz o kwe- 
slysch, związanych ze sporem polsko-litew­
skim.

Sprawy $mńśkie.
Gdańsk. PAT. Dzienniki gdańskie donoszą:

Anglia podeimule eperacye prze­ciw kemailstom.
Rzym. PAT. Radio Donoszą o manewrach 

floty angielskiej śródziemnomorskiej, która 
grupuje się, jak twierdzą dzienniki włoskie, 
Celem podjęcia operacji przeciwko kcmaii- 
■stotn. Koła greckie, jak również nieoficjalne 
kola londyńskie potwierdzają tę wiadomość.

Kultem w Mit litu Ma.
Londyn. (Teł. wł.). Jak donosi „D a ily  T e -  

legraph“ , odbyła się tu ltopferencyn w spra­
wach bliskiego Wschodu, w  której w z ię ii u- 
dział lord Curzon, Mońtaguc i m arsz. W ilson . 
Po odbytej konferencji przyjął Curzon Veni- 
selosa.

Csiesarin udała s!e do Angory.
Paiyż. (Tcl. w ł.). Donoszą z Konstantyno­

pola, że sow. komisarz spraw zagra., Czicze- 
rin, udał się do Angory. Ważna ta podróż dy­
plomatyczna wyjaśnia dopiero ogłoszoną osta­
tnio wiadomość o ustąpieniu Cziczerina ze 
.stanowiska komisarza spraw zagr. sowietów.

Angielska lekcya grrocziteści.
Gdańsk. PAT. Tutejsze dzienniki donoszą z Lon-

- m u i  weor
Praga, PA T . Czeskie B, Prasowe donosi: Na

skutek porozumienia rządów rumuńskiego i cze- | 
ahosłowackiego ustalono następujące punkla przy- 
Uderza obronnego:

Art.- JU N a  wypadek, gdyby W ęgry nie prowo­
kowane podjęły atak na jednego z kontrahentów 
eobowiązuje się strona druga przyjść z pomocą 
Wronie zaatakowanej na warunkach, określonych 

m artykule 2 tej konwencyl
2. Kompetentne władze fachowe republiki 

CRechosłoWackiej 1 królestwa rumuńskiego ustalą ■' 
y m je m tm  porozumieniu za pomocą kanwen- i

Warszawa, (T e l. w ł. ) .  R ada  m in istrów  na
w czora jszem  posiedzeniu u chw aliła  zap row a- , 
dzić na ca łym  obszarze Polsk i od ł września 
b. r. w o lny handel wszystk im i artykułam i, 
wchodzącym i w zakres handlu, z. w yją tk iem  
cukru, c<> do którego wprow adzen ie wolnego 
handlu ma nastąpić dopiero za rok po prze­
prowadzeniu  obecnej kam pan ii cukrow ej.

> W  piki praw ptsteatji te. H U .
Praga . P A T .  Radio. W  spraw ie p rok lam a­

c j i  w ydanej w K rakow ie  przez ks. Jehliczkc. 
stw ierdza m in ister spraw  zagran icznych , że 
rząd polski w ystąp ił energicznie przeciwko 
je j autorow i i przeciwko nadużyciu z  jego 
strony gościnności.

Ekstratura ks. Lubomirskiego.
Warszawa. „K u ryer Polski" donosi, że słynna 

już dziś nota Polski do Stanów Zjednoczonych 
w  sprawie górnośląskiej zawdzięcza swe powsta­
nie i stylizację wyłącznej in ieyalyw ie posła , w  
Waszyngtonie ks. Kazimierza Lubomirskiego. 
„N aród " zr.ś zapewnia, że o wręczeniu powyższej 
noty rządowi waszyngtońskiemu dowiedział się 
rząd polski dopiero post faclum,

N a  na jb liższem  posiedzeniu rady L ig i Naro­
dów , które odbędzie się dn ia  17 czerwca w  
Genewie, referat w  spraw ie gdańskiej w ygłosi ; 
delegat Japonii.

Wyjazd Askeuazego do Genewy.
Pnryż. (E . E .). P rzedstaw ic ie l P o lsk i przy 

L id ze  N arodów , p ro f. Szym on Askenazy, w y ­
jechał do Genewy.

cyi wojskowej, która będzie póżurj zawartą, po­
trzebne zarządzenia, konieczne do przeprowadze­
nia obecnej konweucji.

Art. 3. Żadna ze stron kontraktujących nie bę­
dzie mogła zawrzeć przymierza z trzeciem pań­
stwem bez poprzedniego uwiadomienia o iem  siro 
ny drugiej.

Art. 4. Celem jednogodnego postępowania . w  
swroich dążeniach pokojowych zobowiązują się 
oba rządy zawrzeć układ w  kwrestyach polityki 
zagranicznej wobec W ęgier.

Arb Ł Konwencja ta pozostaje w mocy przez

dwa lata od czasu wymiany dokiujwuwu rereytł- 
kacyjnych. Po upływie tego terminu będzie >na-
gła każda ze stron konwencję wypowiedzieć.-,Kou 
weneya. jednakże pozostaje jeszcze w  mocy "sześć 
miesięcy po wypowiedzeniu.

Art. 0. Konwencja ta będzie zakomunikowana 
Lidze narodów.

KonfereKcyawPortorose - 21ifsca
\YioiVfi. P A T . ..PoJUischc Korrespondenz" do­

nosi ,  ż e  konferencja państw sukcesyjnych w  Por­
to Rosc odbędzie się nic cinia 15 czerwca jak th 
było plauówanc, lecz dnia 2-go lipca,

H m m m M E .
Za  ru b ryk « tą redakeya  ssie odpow isde .

|

Dziś w sobotę 11 czerwca o godz. 2V2 
w  sali „E zryu, ul. Krakowska 41

w  sprawne

ipato  w Jatfie i zateitiratyi la PaleilM
R e fe ren t : Poseł dr ignaey Schtpper i i.

Jaw cie  się m asow o 1 1075

Do HaMi “
Przyjmuję na pensyę młodzież i  dziatwę od 1 li- 
pca. Dziećmi opiekują się ukwalifikowane siły. 
W illa  hygieniczna obok lasu przy zakładzie. W ikt 

wykwintny. Ilość dzieci ograniczona.
JS. Hochmanu, nauczyciel szkoły wydziałowej 

2726 Kraków , Dietlowska 97, I I I  p.

m M M m m m
H. PL1SE0 WSKS
braków ii Szewska 4
»  a Telefon Nr. 1351 :c u

dymi: Na skttfek zajęcia Wtadywostokn przez 
wojska anlybolszewickje rząd sowietów w ys to ­
sował do rządu angielskiego, fra-muskiego i w io 
skiego notę, w  której oskarża rząd angielski o 
popieranie antyba Iszewickiej akcyi w  Syberyi 'j 
wschodniej. Lord Courzon odesłał wczoraj tę notę j  
z powrotem do Krassina oświadczając, że nie mo- : 
że tej noty przyjąć, gdyż sprzeciwia się ona wszel 
kim Zwyczajom dyplomatycznym, przyczem nienia 
żadnego wypadku któryby można przytoczyć na 
poparcie zawartych w  tej nocie oskarżeń, /.resztą i 
rząd angielski wogóle w  tej sprawie nie myśli 
wdawać się w dyskusje z Krassiueni.

Rzekomy sojusz irlandzko-sowiecki.
Gdańsk. P A T . „D an z ig e r  Zcitung" donosi 

7. Londynu : Rząd angielski posiada dokuinen- 
ta, które w skazu ją  na b lisk ie regu larne sto­
sunki m iędzy  rzeczpospolitą irlahdzką a R os ją  
sowiecką. W  dokum entach tych, noszących 
o fic ja ln e  piętno, datow anych  z dn ia 15 czerw ­
ca roku ubiegłego, zapew n ia ją  sobie obie repu­
b lik i w za jem ne poparcie i współpracę, w spań- , 
W ie wolności, a  R o s ja  rzekom o zobow iązu je 
się starać ó  uznanie rzeczpospolitej irlandzk ie j

poleca: Garnitury klubowe, salony, kanapy, 
fotele rozkładane, otomany, niebie koszykowe 
oraz kołdry po cenach niskich. 1076

.................-.li   i i I I I

Amalia Lichtman Cb, Mardea
Gorlice Tarnów

1283 zaręczeni w  czerwca 1921. ^

Róża Griinfeldówna Jack Heszig
Kraków Berlin

127S zaręczeni w  czerwcu 1921.

Z okazyi zaręczyn p. Miny Goldwender z p. Na* 
ftalim Mauensfełdem serdeczny gratulują 
1281_______________ ,________  Siostry Majerówne.

7. okazyi zaręczyn naszej sekretarki i członkini 
p. Z. WagscbaJówny z p. I. Steinem gratuluje ser­
decznie W ydział czyt. żyd. i kom .,
1275 fund. naród, w  Bieczu.

7. okazy L -zaręczyn p, I. Steina z p. Z. \Vagsctet>' 
łowną z Biecza serdecznie gratulują 
1270 M. Blum, S. Gótz i  S. Zanger.

/ okazyi zaślubin p. W iktoryi Randówny z Tar­
nowu z p. Drem Szymonem Haberem z Przemyśla 
serdecznie gratuluje '
1280________ __________________________ Fryda Segeł.

Z okazyi zaręczyn mojej siostry Róży Grunfei 
dównej z Jackem Herzigem serd. graL 
1 279 - Brat z narzeczoną.

Z okazyi zaręczyn mojej kochanej przyjaciółki 
Róży Grunfeldównej z p. I. Herzigiem  gratuluje 
serdecznie.
1280 Hela WimEsch

7. okazyi zaręczyn p. Róży Grunfeldównej a  p. 
.1. Herzigiem serdecznie gratulują 
1287 Windtschowie.

Z  ruchu syońsii£ego«
Komitet Centralny Organizacji SyiońsBe| M  

Polsce, Oddział dla zacii. Małopolski i  Śląska 
wzywa po raz ostatni wszystkie Komitety Lo-' 
kalne i mężów zaufania, by natychmiast 
słali wszystkie zainkasowune pieniądze wre- 
kłowe na adres: Powszechny Bank Oboofiwy, 
Kraków, Rynek Gł. dla Organizacji SyońsKej 
oraz podali ilość zebranych szekli na adres Se- 
kretaryalu K. CL, Kraków, Strądom $5*



Władysław Mickiewicz o stosunkach 
polsko-żydowskich.

(Dokończenie.).

Ani jeden naród me posiada mniejszej skłon ] 
fcośdl do prześladowań religijnych niż polski. 
On m&ś? nie dopuszczał u siebie św. Inkwi- j 
s f t j i ,  przyjmował żydów, gdy zewsząd ich < 
wypędzano. Pogromy są produktem rosyjskim. 
^Wicyai zabierała pogroanczykom lupy nie po | 
to, ażeby je zwrócić żydom, lecz aby je sobie 
pnzywłaszeżyć,

•W Polsce pogromów nie było. Oczywiście że 
Swieika arznia w pochodzie zawsze uciska lud­
ność. W, Portugalii naprzykład żołnierzy, N a ­
poleona pomawiają o zbezczeszczenie wszysl- 
kich’ uszkodzonych pomników. Żydzi głównie 
sie uskarżają na ujawnioną względem nicli 
pogardę Ale w jakimi to kraju nieszczęśliwi 
nie cierpią od wyniosłości szczęśliwych lego j. 
świaita?

Niesłusznem jest mniemać, że wieki prze- j 
szły, nie zmieniwszy duszy Żydów. (Rzymski J 
rabin AscareJJi przetłumaczył i wydał ani jo - j 
ty w niej me zmieniając, „Księgę pielgrzym- jj 
stwa polskiego" mego ojca, która jest dzieleni 
przeważnie chrzęści jbńskiemj. Możnaby było 
przytoczyć wiele przykładów tego gatunku. W  j 
r. 1848 ojciec mój, tworząc w Rzymie legion 
polski i  układając hasło odradzającej się Pol­
ski, zamieścił w  odnośnym dokumencie nastę­
pujący ostęp: „Izraelowi, naszemu bratu star­
szemu—szacunek i braterstwo, pomoc na dro­
dze jego dobra niebieskiego ł  ziemskiego zu- i 
pełna równość praw politycznych i obywatel- j 
sklchN Nikt w  naszym czasie nie dziwi się te- > 
snu, że Rotszyldowie ofiarują pokaźne sumy 
na ubogich, którym winna być okazana po­
moc, podczas gdy organizacje katolickie do­
broczynności nie pozwalają, ażeby najmniej­
s i  ofiara dostała: się Żydom. W  1863 r. ksiądz 
K aro t w następstwie kardynał, zbierając o- 
fiary dla emigrantów polskich, otrzymywał 
Csty. w  których błagano go. ażeby nic z tych 
Ofiar nie dał protestantom i  Żydem. Na to od- ( 
parł, że w Ewangelii znalazł tylko przykład j 

Dobrego Samarytanina i że zamierza naślado- 
go, nie interesując się religią biedaka. Po- 

stępowanie to winna prsyswoić sobie Polska w 
stosunku do Żydów. Tylko tą drogą zatryum­
fuje ona nadl rozzłoszczeniem tych Żydów, kto 
czy nie rozumieją, że zawsze i wszędzie przy­
stoi im stanąć po stronie ofiary, a nie kata. 
Im więcej Żydza poczną pracować dla dobra 
narodów, dających im schronisko, lem skute­
czniej przybliżą swą własną emancypacyę. 
Wyzwolenie Polski otwiera przed nimi najpię­
kniejsze widnokręgi

ekim. Nazywając ich „renegatami życtośfw&N i 
dostatecznie się z tą legendą rozprawił, by trze- j 
ha było Iracić więcej słów na prostowanie fał- j 
s żywych jego w tej mai ery i sądów. I

Nic mniej fałszywy jest pogląd Szanowne- i 
go autora no rzekomą przyczynę antysemity- I 
znm polskiego. Pogorszenie stosunków polsko- I 
żydowskich przypisuje p. Mickiewicz prześle- ’ 
dlcniu na ziemie polskie Żydów, przez anty- j 
semitów zwanych „biwakam i". oraz popiera- \ 
niu rządu pruskiego przez żydów w Poznań- ! 
skićm. Autor zapomina w  lem miejscu, że teo- j 
ryp. o „biwakach" oraz germanizacyjnej dzia- J 
l.ilnośei żydów  w  Poznańskiem powstały w ła- j 
śnie po wzroście ruchu antysemickiego, po- i 
wołane do życia .jako .jego usprawiedliwienie, j 
Wszak w Malopolsce nie mieliśmy ani jedne- \ 
go ani drugiego zjawiska, a jednak... Czy an­
tysemityzm w Malopolsce jest mniejszy niż w 
całej reszcie Polski? Na cóż się zda gadka o 
..biwakach" czy „prusofilskich Żydach po­
znańskich". skoro objckiywny 'dziejopis stwier 
dzić będzie musiał, że. potężne odłamy ludno­
ści rdzennie polskiej zarówno w  b. Królestwie, 
jak i w  Poznańskiem brnęły głęboko w poli­
tyce ugodowej wobec mocarstw zaborczych.

Wręcz jednak rażące są informacye. jakie 
p. Mickiewicz posiada o programie stronnictw 
uarodowo-żydowskich, a organizacyi syoń- 
skiej w  szczególności. Któż z przywódców 
syońskićh w  Polsce mówił kiedykolwiek o tem, 
jakoby Żydzi w Polsce pragnęli odrębnego par 
lamentu, własnych sądów etc. Walka z podo­
bnymi postulatami, to istotna walka z w ia­
trakami . Ale i sam autor polemizując z  tymi 
urojonymi postulatami spostrzega się wkrótce, 
że stanowią one wym jsł przemyślnych agita­
torów.

Wkońcu wypada jeszcze poruszyć sprawę,

pełną przykrych i bolesnych dla ludności 
dowskie j wspomnieli, sprawę pogromów. Czyj 
w Polsce byty pogromy, na to odpowiedziała 
już jednomyślna choćby uchwała sejmowa a 
Pińsku, odpowiadają spalone domy w  dach* 
niry żydowskiej I.wowa. *

Tem i skronmemi uwagami zamykamy nasz 
dopisek do artykułu p. Mickiewicza, który oby 
rozglośnem rozszedt się tchem po storniach! 
polskich.

- .-.--aj

Mie, Sosnkowski © fiadiiży« 
ciach wofsk Bafachowicza,

W ..Robotniku ogłoszono odpowiedź mir., 
spraw wojsk. gen. Sosnk owakiego na interpeiaew? 
w sprawie samowoli i nadużyć wojsk ge*. Rafa* 
chowie 701.

IW odpowiedzi tej czytamy: .
„Szereg wydanych rozkazów i zarządzeń, 

cych na celu ukrócenie samowoli i nadużyć żoł­
nierzy. obowiązywał swego czasu w równej roto­
rze także oddziały b. armii gen. B. Datacłiowicza 
jako armii sprzymierzonej, podporządkowanej 
Nacz. Dow. W. P.

Gdy jednak mimo to nadużycia, popetnkme 
przez poszczególne jednostki i całe oddziały b„- 
armii gen. Bałaciiowicza nie .ustawały, Nacz. Dow 
W. P. wysłało specjalną komisję śledczą z gen. 
Sawickim na czele na tereny, przez które oddzia­
ły tej armii przechodziły, a która, badając na miej 
scu popełnione przez le oddziały krzywdy i gv$pt- 
f j ,  zebrała obszerny materyał, obciążający zaró­
wno oficerów, jak i szeregowych oddziałów g. Ba* 
Jachowicza.

Wezwani przez Komisyę Gica cza, celem przesłu­
chania, obwinieni oficerowie i szeregowcy, w wię­
kszości nie stawił się do Pińska, gdzie Komisja 
urzędowała, ponieważ warunki polityczne i ope­
racyjne, a następnie przejście tych oddziałów za 
łinię demarkaeyjną nie pozwoliły na to. '

Co zaś dotyczy się odpowiedzialności' prawnej 
b. oddziałów gen. B. Bałachowicza, należy wyja­
śnić* że Bałaehowicz i członkowie jego armii mo-; 
gą i muszą być pociągnięci do odpowiedzialności, 
karnej przez sądy cywilne, według ogólnych zasad 
o właściwości.

Pnealłicl polityczny.
Niemiecko-angielski układ g@sp©» 
darczy w sprawie odbudow y Sło&sff.

„B erliner Tagb la ll" potwierdza doniesienie biu­
ra Reutera z Antwerpii o zawarciu układu nie- ( 
miecko-angielskiego w sprawie odbudowy gospo- • 
darc/cj R o s ji sowieckiej. Układ ten, jak twierdzi j 
„B . T .‘‘ ma charakter czysto prywatny i jest re- j 
zullatem rokowań między angielskimi i niemiec- i 
kimi przemysłowcami. Rokowania te odbyty się j 
ubiegłego tygodnia w  Berlinie w  obecności konni- 1 
sarza sow. Krassina. W czasie swego pobytu w ! 
Berlinie pertraktował Krassin z  mężami zaufania

Antysemityzm W  Polsce jest zjawiskiem ób - i koncernu Stinnesa. Rokovrania te doprowadzały
ceni i importowanem Panuje on tylko w pe 
wnej części prasy1, zaślepionej powodzeniem 
Drumonta, Niebawem antysemityzm wyjdzie 
z mody, jak wyszło z mody niewolnictwo.

Nowa Europa przyniesie światu rozstrzygnie 
cie kwestyi żydowskiej. Narody ujrzą naj­
lepszą rękojmię swego własnego rozkwitu w  
rozkwicie ich sąsiadów. Niestety, nie tylko 
Żydzi muszą odbyć jeszcze długą drogę do te­
go idealni Ale niech naród, który nie może za­
rzucać sobie ani jednego aktu wyłączności, 
nietolerancji narodowej i nałożenia ręki na
bogactwo drugiego narodu, pierwszy rzuci ka- ______________  o___  ___________
mień na tych, którzy tego ideału jeszcze nie o- j stąpnie udzielenie pozwolenia powrotu wszystkim

do zawarcia definitywnego układu.
Przedmiotem układu, zawartego pomiędzy an­

gielskimi i  niemieckimi przemysłowcami są kon- 
cesye gospodarcze, które R os ja  w  swoim czasie j 
zaofiarowała jako świadczenie wzajemne. Dzien­
nik. ten donosi dalej, że na podsZawie układu an- 
gielsko-nieinieckiego mają być rozpoczęte rokowa- j 
nia z Rosya sowiecką w sprawie planowej odhu- | 
dowy Rosyi. Beninowi ma być postawiony waru­
nek, że Rząd sow ietów  ma być utworzony na pod- 
stawie koalicyi wszystkich stronnie!w, z wyjąt­
kiem stronnictwa monarćhistyęsnego. Dalszym 
warunkiem jest uznanie długów rosyjskich i goto- ! 
wość zapłaty ich w  form ie rozszerzenia koncesyi | 
w  sprawie użytkowania bogactw naturalnych, na- |

siąguęii*
Oto głos Polaka światłego, pełnego poczu­

cia humanitaraości i sprawi edliwości, Lecz 
dystans, który dzieli autora od ojczyzny pol­
skiej, . wytworzył ową niemiłą sytuację powo­
dującą, żę w  najlepszych inteneyach przyjął 
Ba zbyt, mało krytycznie wide legend krążą­
cych o żydach na ogół, a polskich w  szczegól­
ności. I tylko w  ten sposób mogła się wydo­
stać z pod pióra sędziwego autom legenda o 
wydatnej roli Żydów w dramacie bolszewi- 
ririm, Zresztą trafnie określił stosunek do 
iydostw* tych jednostek pochodzenia iydow-

lió fm  t e n

zbiegom rosyjskim.
Lenin ma się wkrótce udać do Londynu, celem 

osobistego prowadzenia rokowań z rządem angiel­
skim.

„Berliner Tagi* donosi w uzupełnieniu pierw 
szej wiadomości, że czynione są obecnie starania, 
aby do powyższego układu przystąpiły również *, 
firmy amerykańskie i japońskie.

Układ angielsko-niemiecki stjanowi rodzaj lą- \ 
fgnfltfl między układem niemiecko-rosyjakim a J 
umową angielako-rosyjską,

I„Ptaki, co własne kalają gniaxdof<<
Kłótnia jezuicko-endecka (patrz „N. Dz 

z i ł  b . mu Przegl. f o l },  gnjjbięrać poczyna

formy iście groteskowe. W  szranki bowiem 
wstąpił i krakowski organ chadecji „Głos Na«< 
rodu". Pełen rozczarowania i* bólu woła pełł 
adresem „.Gazety Warszawskiej":

„T a  niesłychana, niegodna, wprost potwor-* 
na insynuacja jest czemś wyjątkowem na ła-» 
mach pisma, które przywykliśmy uważać za" 
najpoważniejszy' organ, warszawski. Tałaego 
pogardliw'ego tonu wobec przeciwnika, fakie-i 
go naciągania argumentów1 przykłady dawała 
dotąd tylko socjalistyczna prasa. Nie myśli-* 
my kruszyć kopii o zasadę liberalną. Nie je ­
steśmy je j zwolennikami. Nie zdaje nam sięi 
jednak, by ks. Ełter stanął w obronie libe­
ralizmu, jak go pojmuje i  zwalcza „Gaz,, 
Warszawska". Na postawioną przez ks. Elte- 
ra ogólnikowo zasadę nowoczesnego demo- 
kratyzmu — może się zgodzić nawet „nacyo* - 
nalista", a w  każdym razie może i powinien 
z je j autorem polemizować uczciwie. W  dy­
skusji może się bowiem okazać, że to głorizuę 
spór o słowa i formułki *.

Istotnie temai godny pióra mcnerowskiego, 
„Tartu ffe" chadeckó-jezuicko-endeckie obrjfw 
zgują się błotem

© r e i fe a  n e i v « i i
n a  W s c h o d z ie .

Z końcem bieżącego tygodnia’ miało sir ■>*- 
być specyalne posiedzenie gabinetu bryty.; 
go dla omówienia problemu bliskiego W c h o ­
du. Z głosów (trasy angielskiej —  prasa N-utJi 
cliffa występuje przeciw nowej wojnie - wy* 
inka, że obok czynnego wmięszania się Ajm 
glii w  sprawę górnośląską, grozi także jej $«©* 
nowna interwencja w Azyi Mniejszej-

Nacisk wywiera w tym kierunku Greeys, at 
stanowisko kemalistów ten nacisk popiera. Jak 
wiadomo, oświadczył 19 kwietnia b. r. Lłpydl 
George, że Anglia pozostanie neutralną w  wai-* 
ce grecko-tureckiej. Zawarto też z wysłannik 
klan kemalistów, Bekir Sami umowę w  spra-s 
wie zwolnieni jęńf̂ ss, 1&& jegn aęti
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Ożnal, Jracmłaiął porW dla okrętów brytyjskich' 
i  uważa Anglików ?o wrogów, Ścisłe przymie­
rze Kemala z bolszewikami. pomimo p o p i ­
sania przez tychże umowy handlowej z An­
glią, 'również spotęgowało napięcie.

J  Ostatnie telegramy donoszą o ruchach floty 
toryiyjskiej w okolicy Malty-, Następuje nie 
t jffio  przesunięcie pojedyTiezych jednostek, ale 
Sakze je j ogólna koncenlracya.
' Z  drugiej zaś strony, to znaczy7 ze strony 
francuskiej, dochodzą również wiadomości o 
agramnern zaostrzeniu się sytuaeyi. ba, nawet ■ 
o  zupełnem zerwaniu stosunków — a były one 
nawet (chćby.dla dokuczenia Anglii) serde- 
źzn e  —■ z  kemalistaini. Ci ostatni postawili gu­
bernatorowi francuskiemu w Adenie, gen. 
Gcruranrtowi. takie ■warunki, że ten uznał za 
Stosowne zupełnie przerwać pertraktacje. Oka­
zuje się, że kemaliści, którym bezczynność 
Francuzów w  Cylicyi byjn bardzo na rylce, 
gdyż dzięki niej pobili Greków, nabierają co­
raz lepszego apetytu. Francya obawia się, że 
nie ograniczy się on teraz tylko do Cylicyi i do 
Syryi północnej, lecz sięgnie także po Aleksan- 
drettę i Alep i po Damaszek, aby lam odre­
staurować ponownie królestwo arabskie.

I  we Francyi opinia publiczna silnie prze­
mawia za ustąpieniem. Atoli rząd nie chce o- 
puścić placówki na Wschodzie, gdyż wie. że 
W razie jej wydania nie miałby7 tam już w ię­
cej co do szukania. A  docyzya musi zapaść 
szybko, gdyż — jak donoszą z Konstantyno­
pola — rząd Kemala paszy wystosował do gen, 
Gouranda terminowe ultimatum z groźbą pod­
jęcia po jego upływie wojennych operacyi.

U t w a  K o w le ó s t c a  p n @ e iw  p r o j e k t o w i  
Hymaniitai.

Kowieńska . półoficyalna „L itw a " zamieściła 
artykuł wstępny7, poświęcony projektowi Hy- 
maB3‘a Litwy dwukantonalnej. „L itw a " w y­
powiada się przeciwko ustrojowi kantonalne- 
mu i twierdzi, że jedynem wyjściem z kłopo­
tliwej sytuaeyi będzie pozostawienie samej 
ludności rozstrzygnięcie kwestyi, na jakie je- 
dnostłń.,, samorządowe — leiytoryalne ma być 
podzielona Litwa. Instytucye samorządowe 
(rady gminne, powiatowe, miejskie), wybrane 
przez ludność na zasadzie powszechnych, ta j­
nych, bezpośrednich i proporcyonalnych w y­
borów, spełniając, wolę większości obywateli 
kraju, połączą się w7 autonomiczne powiaty i 
okręgi polskie, litewsłue lub białoruskie, od­
powiednio do stosunków językowych. „L itw a" 
nie może się też zgodzić na 2 sejmy.

Komunikat.
Komitety lokalne K. H. na prowincja za­

wiadamiamy jeszcze tą drogą, że z ramienia 
naszego przemawiać będą na zgromadzeniach 
publicznych:

Dnia 14 b, m.: tow. Samuel Friedman w 
Żywcu.

Dnia 16 b m : tow. icehak Rapaport w Kę- 
fach. ■
Konuset Centralny Keren Hajessod dla Gałicyi 

zachodniej i  śląska w  Krakowie,

m
KRONIKA.

Kraków, l i  czerwca
*- Z  powoda spoczynku sobotniego i wcześniej­

szego skutkiem tego zamknięcia redakcyi nie za­
wiera numer dzisiejszy ostatnich wiadomości te­
legraficznych i kronikarskich,

— Następny numer „Nowego Dziennika" z po­
wodu uroczystych świąt „Szebnotb" ukaże sle we 
W Borek rano o zwy kłej porze.

— Przy jmowonie ochotników Jo marynarki. W 
sprawie uzupełnienia Marynarki M. S. Wojsk., 
mniemając częściowo przepisy dotyczące przyjmo­
wania ochotników do marynarki wojennej zarzą­
dza:

Ochotnicy zarówno ii, marynarze jak. i ci, któ­
rzy wyrażają chęć służenia w Maryna łce Wojen- 
fcej winni złożyć odnośne podania do przynależ- 
Sej P. K. U. załączając: a) metrykę urodzenia, b) 
^świadectwo moralności, c) świadectwo szkolne. 

ną[p«rśjtaini^nj odpóSj. d) świadectwo ewent.

rzemiosła, e) deklarację zohowiązająeą łcS
dwuletniej służby ochotniczej w  Marynarce Wo­
jennej oraz f )  (o  ile chodzi o b. marynarzy) wszel­
kie dokumenty stwierdzające służbę w marynarce 
wojennej łub handlowej.

— Kolonia dla żyd. m łodzieży roto. Podpisany 
komitet podaje do wiadomości, iż w  tym roku jak 
w  latach ubiegłych organizuje kolonię letnią dla 
żyd. młodzieży robot. W  tym celu zwraca się do 
społeczeństwa, by nic szczędziło na ten cel obfi­
tych datków w  dniu zbiórki publicznej tj. dnia 14 
czerwca br. Za Komitet: N. Birnback. Fryderyk 
Freund, Chaskel Fricdberg, Leon Bóhin, Dr S. 
Schajes, tzak Italpern. D, Ginzig. 3. Ga m ir  i  Igna­
cy Schwarz. ,

— Zgromadzenie public-zne w sprawie ostatnich 
wypadków w Jaffie i  przejściowego powstrzyma­
nia im igrac ji do Palestyny odbędzie sie dziś w  
sohoie, dnia 11. czerwca punkt o godz. wpół do 
ij-ciej w sali ,.Ezrv", Krakowska 41. Zgromadze­
nie. które zw lołuje komitet miejscowy niezawi­
słej żyd. soc. dem. party i robotniczej ..Poale Syon“ 
budzi żyw e zainlcresowanie, ponieważ niezaw. 
parlya ,.Poaic Svon“  jest ohccnic jedyna partyą 
wśród prolełaryatu żydowskiego, która trzeźwo 
i śmiało przyznaje się do rozwinięcia kwestyi pa­
lestyńskiej. propagując wspóipruee z Kongresem 
syońsldm.

— Popis uczniów prol, Warmufha. W  przepełoio 
nej sali „Sokola" przedstawił prof. Warmulh te­
goroczny swój dorobek nauczycielski. Miedzy 
przyszłym i adeptami estrady i  sceny zwracają już 
dziś na siebie uwagę pp: Hajdukiewiozowa (kolo­
ratura) Jakubowska i Uziembłówna (dramatycz- 
nością) Scliiudlcrówna (dźwięcznym głosem i  lek­
ką emisyą), Molołówna, Abeles (w ie lk i bas),. Dy­
gat i Paw łowski (tenorzy). Produkcye te przyno­
szą zaszczyt prof. i stanowią najlepszą reklamę 
dla niego. " x .

— W pisy do męskiego seminaryum nauczyciel­
skiego. Z Dyrekovi Państw. Seminaryum naucz, 
męskiego w  Krakow ie: W pisy do państw, semina­
ryum naucz, męskiego w  Krakow ie i  do szkoły 
ćwiczeń od to p-a się w  sobotę 2ó bm. od godz. 8-— 
12 przeu południem, za* ogzamina występne 27 i 
28 bm. Do wpisu nak j  przynieść metrykę, osta­
tnie świadectwa szkolne i świadectwo zdrowia. 
Z rokiem szkolnym 1921—22 będzie otwartą kla­
sa V. szkoły ćwiczeń. W pisy do tej klasy odbędą 
się również dnia 2ó bm.

— Iw riah . (Gmach szkoły hebrajskiej ui. Brzo­
zowa 3). Dziś w  sobotę.; 11-tego czerwca odbędzie 
się wykład p. B. P.appaporta. Początek o  godz. 
5-tej.

—  7, teatru ,,Bagatela" komunikują nam; Dziś 
sobota 11-go po raz. szósty ostatnia nowość „B a ­
gateli'* ..Nerwowa awantura'' G. Zapolskiej. Bi­
lety ca '$  dzień przy kasie ..Bagateli".

—  A fera  komunistyczna w Krakowie. Swojego 
czasu donosiliśmy o aresztowaniu agitatorów  ko­
munistycznych w  Krakowie. Aresztowania spo­
wodowane zostało znalezieniem w ielk iej ilości 
odezw i broszur treści komunistycznej u przyby­
łej z W arszaw y Zofii Sudetfównej, która „bibu­
łę " złożyła w  pewnem mieszkaniu przy ni. Topo­
lowej. W  toku śledztwa aresztowano wówczas 
oprócz Sudołfównej także Janinę Gruckalską i 
Laurę W achsbergcrową jak również jej syna Ben­
jamina. Drugiemu zaś synowi W adisbergerowej 
Pinkusowi udało sie uciec. Podczas rew izyi zna­
leziono w  mieszkaniu przy ul. Topolowej znaczną 
ilość odezw komunistycznych, a nadto broń i roz­
maite chemikalia. P o  początkowem śledztwie prze­
kazała polieya akta tej sprawy tutejszemu sądowi 
okręgowemu.

W  toku śledztwa sądowego aresztowano nieja­
kiego Fachenhausa oraz Piskorskiego recte An­
toniego Podniesińskiego, który niedawno został 
wypuszczony z warszawskiego Pawiaku, gdzie 
jako więzień polityczny przebył od listopada roku 
1919. Przed kilkoma tygodniami Podniesiński 
przybył za fałszywym  pąszporiem do K rakow a,

P ierwotn ie zaaresztowaną Laurę Wachsberge- 
row ą wypuszczono przed pewnym czasem na w o l­
ność, jednakowoż sąd onegdaj zarządzi! ponowne 
jej aresztowanie.

Jak wywnioskować można z dotychczasowego 
śledztwa, główną osoba w  organizacyi tutejszej 
byt Podniesiński, który równocześnie był łączni­
kiem między centrala warszawską a filią  kra­
kowską.

Sprawa zatacza coraz szersze kręgi.
— Amutorzy towarów blawatnych. Niedawno 

temu włamaDo sic do sklepu bławatnego p, Lip- 
sebutza przy uL Krakowskiej 1. 28, gdzie popeł­
niono milionową kradzież. Jak już donosiliśmy, 
dwTóch sprawców kradzieży aresztowano bezpo­
średnio po jej dokonaniu. Dziś dowiadujemy się, 
że w toku dochodzeń ujęto dalszych wspólników,
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a mStEtowidet Samuela Grunsteina (i. 28) i 
Lostgartena (1. 24). Większą część skradzionego 
towaru sprzedali złodzieje za 72.000 mk paserowi 
Judzie Halpernowi przy ul. Bożego Ciała 7. Połi- 
cyi udało się rzeczy te od Halperna odebrać, jegro 
zaś aresztowano. — Śledztwo policyjne wykazało 
w dalszym ciągu, że Grunstein i Lustgarten dojMł- 
śdli się nadto kradzieży towarów bławatnych sa 
sklepu p, Markusa Weisa w Myślenicach. W zwią­
zku z tą kradzieżą aresztowano dorożkarza Asstn- 
niego Kukurudzę, który będąc w  zmowie ze zło­
dziejami, zawiózł ich do Myślenic własną doróż- 
ką i czekał na ich powrót. Wreszcie aresztowano 
Amalię Stachiówne. kelnerkę, która podczaa opi­
sanej kradzieży w Myślenicach stała na czatach, 
biorąc w  ten sposób pośredni w  niej udziaŁ

— Kieszonkowcy. W czoraj podczas targu w  
Rynku głównym aresztowano Andrzeja Wietecfaę, 
1, 18 i Antoniego Szczura 1. 11, którzy skradli pe­
wnej pani 2000 m.k z torebki ręcznej.

— W yłow ienie topielicy. Gmina Przegosfz&^y 
zawiadomiła po licję krakowską, że na je j teryto- 
rjum  wyłow iono z W isły  zw łoki młodej kobiety 
lat około 18 twarzy okrągłej wzrostu średiuegM 
o włosach rudawych ubrauą w  granatową bluzkę,, 
czarne pończochy i  półbuciki. Zw łoki odstawiona 
co kostnicy na Salwatorze. Identyczności ctotuó 
nie zdołano stwierdzić.

— Pożar. Onegdaj późną nocą wybuchł pożar w 
sklepie z towarami spożywczymi p. Beitschera 
przy pl. Nowym. Przybyła straż ogniowa pożar 
zlokalizowała. Szkoda znaczna.

— Nekrologia. Dnia 9 czerwca br. zmarła w, 
Krakowie błp. Rozalia z Scbanzerów Grunsteino- 
vva obywatelka m. Brodów. Osierociła syna leka­
rza i córkę Natalię, zamężną za ad w. Dr Krcfi- 
giem w Krakowie. Pogrzeb odbył się dnia W  te *

REFBamkR łEATRO SC. i .  BLOWdfSBSSO^
Sobota: „Lady Frederic".
K LP K R T O A R  T E A TE D  POWSZECHNECHą
Sobota: „Wilhelm Tełl“.
Niedziela pc^oł: ,,Lalka", wieczór:

Tell'

KBPBEf DAR 1BA¥RU . l U j U n W *
Sobota: „ Nerwowa awantura*.
Niedziela popoł.: „Kobieta 

„Nerwowa awantura".

u m i D A K  o m n n
Sobota: „Yuszi tańczy".

bee W ttm

Zgiełdy.
Kraków, 10 

Stare P T. H. które wczoraj najdotkliwiej 
piały, poprawiły nieznacznie swój kurs. Zurylfcę. 
notuje również Polski Glob; zawdzięcw )• w- 
dopodobnie jasnym i  szczogółcrwyra sprawoedar 
niem i Luf o r tnący om, które w prasie o j t f f f  dsin 
łalności się okazują. Inne papiery jużto Dtesnżfr- 
nione, jużteż wykazują miżkę, która najsOaicf do­
tknęła Polską Naftę (400 punktów). Waluty dzię­
ki nieznacznej ewyżea warfcł w Zaryrfm stakaae* 
marka o 1 punkt, podtoboże koroca aetie*. r ao- 
stryacka spadła o K1S do 0.20 punktów.

e io łd i krakowska z dsla 10 czerwca i8S1
•ftei
5 »—

A k c y *  t » « n k o w « ‘,
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pTepaet:- Tew. <Jla prseóaieb. geraiaurtb 
Polaka aałfa 1-111 eai.
ESektarcwsia w Sienav FIU im,
„Oikos- T . A.
,Peaeł" Powsse^iEe, u«kła% bsuławU** 
Fabr. pnet warów tłtaaaess w Traabini 
‘ KrakifiS'* Zjada. fabr. przeW. wryakekaw. 
Fabryka p ^ a d a n yw  C  aa k io  wie
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Sir. 10 N O W Y  D Z I I N N i f i Nr. I5 t

Biuro (en frs ln e  tila Zash. Małopolski i Śfgska

Kraków, v3. Strad@m L. 1.5
Kcmto P. K. O. Nr. 142663.

DO NASZYCH KOMISARZY!
Prosimy o natychmiastowe przesłanie nam 

obliczenia i pieniędzy z akcyi Trumpeldora, 
W lag bomer, jakoteż z akcyi w dniu 30 (szlo- 
szim) 2. czerwca 1921 po wypadkach w  Jaffie. 
Pozostałe kartki Tuunpeklora należy odwro­
tnie przesłać.
W  szewouth iuc zapomnieć o akcyi „Nedarim ‘\ 

Przy tej sposobności przypominamy, że a- 
kcyę tą należy energicznie przeprowadzić, by 
każdy wołany do Tory, pamiętał o tem, że na­
szą pozycye w Erez-Izrael wzmocni tylko przez 
datek na Ż. F- N.

Do wszystkich Towarzyszy przenywająr.yeh 
Aa letniskach, zwracamy się z prośbą, by przy 
każdej sposobności o naszeji instytueyi pamię­
tali. Wzywamy Komisarzy, by stworzyli w ich 
okolicznych miejscowościach kąpielowych sta­
łe urzędy komisarzy, którzyby się zajęli zbiór­
kami na Ź. F. N , w czasie pobytu letników 
tamże, by w ten sposób módz powetować, stra­
ty w  poarze letniej w dochodach z miast na 
rzecz ż .  F. N.
$ U o  2.F.N. óla zachód. Małopolski i śląska,

WYKAZ Nr. 9.
i i  czas od 1— 31-go maja 1921 reku

s Zestawienie ogólne* *
I M i ł k  gal. im. Dra O, Thona 465.743.— 
Samaopodatkowiaicuę 23.931.—

50.183.— 
57.070.69 
12.466.— 
57.385.—  
24.696.50 
4.140.— 
9.465.— 

, 1.611.—

Złota ksi^a 
Ctaewka

Nacłdab 1
Fundusz Trumpeldora. 
tforirl i  telegramy

«;.i. t- j ■■ t , Razem Mk 406.691.19
Ccbrano ód 1 I. do i. NI. b. r. 1,516.690.09

KOLONIA GAL. IM. DRA O. THONA.
Andrychów. Z zbiórki Feliksowa i Herbst 

po 500.— . Griinspan, Mechner po 200.— . Krum 
holz, Dym po 100.— , drobne 760.— . Brzostek. 
Slub Springer 565.— . Brzesko, ślub Langer- 
Jarmusz 540.— . Bobowa. Hollanedr 300.— . 
Landau 200.— . Wald 150.— . Hollander, Stein 
brecher, .Yolknun, Popiel, Reiser i nieczyt. po 
100.— , różne 1.840.— . Bielsko. Baar, Lands- 
berger i ślub Komgold po 1000.— . Na odczy-

berg 250.—•. Weinberger 200.— . Stow. 5,M1o-  
dość“ za wypożyczenie puszek 150.—, przez 
Dra Hilfsteina i Friedner po 120.— . Dr. H ilf- 
stcinowie zamiast kwiatów w dniu urodź. Sin 
gerowej i zamiast kondolencyi Dr. Tischowi 

] 200.— , Wcissberg, Dunkelblum, Freilich, Bie- 
geleiscn. Spor, Komgold, Rosenblum, Drehęr. 
1 .aminu. Henryk K. po 100.— , zo sprzedanych 

l kari na przedstawieniu 150.— , drobne 051.— . 
Na zgromadzeniu przez Jehudę 2.156.— . przez 
Schererównę 1.1S4.— . Kalwarya. Zbiórka pu­
rim. Dr. Ferster, Stieglilz. Griinkraut po 100, 
drobne 1.170.— . ślub Izenbeg-Natoyvicz 540.—• 
Aftergut 200.— , Jakober 100.— , drobne 50.— . 
Korczyn. Zbiórka purim. 1,711.— . Ślub Mar- 
gulies-Iiaubeu 210.— . Kęty. Zbiórka purim. 
2.845.— . Krościenko. Dr. Lustig, Farm, Ros- 
man po 200.— . Ziegelhapt, Gasner, Schon, 
Sperling po i00.—, drobne 160.— . Lutowisko. 
1000.— . Leżajsk. Dr. Bardach 645.— . Liszki. 
Fischer 300.— . Kurzman i Feltscher po 200.— . 
Nisko. KoirnbliUh 500.— . Waldman i Eker 
po 200.— . Korn, Fass, Brod, Kornitzer, Oseł­
ka, Oehlbaum, Haar, Pinkas, Herzig, Fried­
man, Schlicselberg. Herzlich po 100.— , dro­
bne 1.095. Nowy Sącz. Ślub Hafner-Abraha- 
mowicz: młoda para 2000.— , Kopelmanowie 
400.— , Hafner 300.— , E. i R. Hafner i Iiafne- 
rowie, Griffel, Barbasch, Losclrowa, Hafner 
po 100.— , drobne 40.— . Zbiórka purim. Ber- 
liner 400.— , Perlberger, Dr. Eiehhom, Dr. 
Silberman po 3u0.—, Abahamowicz, Friedman 
L. i J. Stern, Nussbaum, Tenzer , Neuman, 
Margulies, Rosenfcld, Dr. B. Silberman, Sala­
mon, Kleinman, nieczyt. po 200.— , Engellan- 
der, Goldberger. Zellner, Tischj Grim, Ulman, 
Kom, Kichel, Sieradzki, Krieser, Haas, Keil, 
Falek, Salamon, Weindling, Engelberg, Sehlis 
scl, Gros wir tli, Dym, nieczyt., Nattel, Gold- 
berg, Rozenberg, Windelberg, Frohlich, Kno- 
bel, Bauman, Gelemter, Hillęl, Geller, Nuss­
baum, Korhauser, Kom, Bukspan, Strenger, 
Volkman, Klapbolz, Stein, Fuss, Sprei, Friin- 
kel, Krischer, Scherlip, Nussbaum, Schwin- 
ger, Kalt, Farber, W olf, Weiss, Krischer, 
Bart, Lustig, Altschiiler, Bindiger, Ruckel, 
Friedhaber, Rosenfeld po 100.—, Rosenfeld 
300.— , Nattel 200.— , Griibcl i nieczyt. po 150, 
drobne 1.885.— . Niepołomice, Kam 150.— , Ei- 
benschiilz 100.— , drobne 320.— . Nowy Targ. 
Śluby Engellander-Hamer 1.170.—, Mendle- 
lów  535.— , Asatanowiezów 395.— , Grajma- 
nów 215.— , drobne 30 — . Oświęcim. Zysk z 
materyałów 3,170.— . Dr. Goldberg nieprzyj. 
honorar. 500.— . różne 510.— . Przeworsk, klu­
by Herbstman 650.— . różne 35.— . Weisberg- 
Biederman, Biederman 500.— , Sperber i Bie- 
ber po 200.— , Weisbergowie, Reich po 100.— , 
drobne 930.— . Ślub Goldberg 490.—, Rosen- 
bach 100.— . Przemyśl, śluby Katz-Dr. Puch- 
ter: Kalz O. i  Dr. Szapirowie po 200.— . Aut- 
man i Patron po 100.—, drobne 400.— , 
Freund-Dr. Lewin: Cr. Lewinowie 150.— , 
Stern, Freundowie po 100.— , drobne 135, Mil- 
telman 400.— , Dr. Nccheles: Rubinowicz,
Blatt, Mcrmelslein i nieczyt. po 100.—, Freund 
135, drobne 475.— , Burger-Rosenfeldi: Roscti-cie 975.—■. Breitkopf wygr. zakladi 500.— . Rick 

300.—. Stow. Dziewcząt 267.— . Fimachowicz, ! feld 100.—, drobne 380.— . ślub Malawrer 300. 
,Wejss, Dr. Betler nieprzyj. honorar. po 100.—, , Enlen-Strocke: Enten 385.—, Rebham 245, 
drobne. 130.—. Dąbrową. Z  zbiórki 2.570.— . i Schonbaeh-Ilenoid: Mochnacki 1000 . He-

drobne

1.870.— . Hutterer: Dr. P. 1.160.— , Laub 723. 
Mochner-Wiik 225.— , DrjKFrccind 200.— , ró- 

Padawer-Knełer 645.— , różne 1.436.— . Dzie- i żne 122.— . Baekenroth-Heller: L. Backenroth
400.—, Korn, A. i Mi Backenroth po 200.— , 
S B. E. M. A. S. i N. Backenrothowie, Katz, 
Helelr, Grosbart, "Wcklman, Barlfeld, Turkel. 
Schenćker, Tan zer, W ikler po 100.— , drobne 
1.235.— . Steiner-Specyal 550.— . Sperling- 
Bies 310.— . Spaćlmer-Dr. Weinlraub 300.— . 
Betler 295.— . Treiber-Kneckt 240.— . Eadian

Dynów. Z zbiórki purim. Dr. Pilesdorf 120.— , j rold 500.— , Siegman, Rudy po 100.-
Schenker, Franke], Wilt, Tewel, Bader, Har- 
fenizt po 100.—, drobne 2 365.—. Dębica, ślub 
Padawer-Kneler 645.— , różne 1.436.— . Dzie­
dzice. 1295.—-. Gdów. Kempler. J. i S. Lieben- 
beimerowie. Fruchthendler, Komfeld po lub, 
drobne 700.— . Głogów. 211.—. Jarosław. Stein 
boc.k nie pr.zyjete honorar. za interwencyę od 
Lichta i syna 1000.— , Galera 500.—, Fin mai i 
,W spiawse p, D. 500.--. Kooperatywa slolar- 
tłtM  —» Kora.- wiccz. Szaloma Alejchima
jptzez Wwnfanm 1.500.—. Jasło. 625.—. Jaro- i 200.— . Wagner 195.— . Man 139.— , drobna 

*50.—, Kraków. Konsum Pomoc 1.500.—.
US sacha pbłub, Besier, Nu-,sJjaum, Teitełbaum,
{fażkd 1000.—, Teitełbaum przez Nussbaum 
300,—-i Z  itłfceyl zaręcz.- Wanlderer-Scbwarz- 
fliart 760.—, Ślub Reichów 700.—. Dr. W . G,
\)WabI <z ok. zastubm córki. Frankel. PełikaD,
jftaebBr, ^rzcz Konsjum Pjomoc g p  500.— , y jBUgtnikt śluby SchónlYnn

382.—v Zbiórka purim. 13.857.— 2a wiccz. 
Iw ril 270.—. Rzeszów’. 13.183.—. Rymanów. 
Ślbuy Teper-Steinbęrg 1.130 —, Hamel 600 —. 
Eaumeil 515.—. Braun z ok. wyzdrowienia 
200.—, W ill 100.—. Ropczyce. Zaręcz. Hirsch- 
Kbckner 500.—-. różne 130.—. P.amżów, 1050.

<*$.- Feil-

Sehimclelheim 510.— . Zbiórka 5.290.— .. R'3* 
domyśl W . Zbiórka purim. 640.— , Offeh* 
Weiss i Griin po 100.—, S'.«c?.akowa. ślub Leit*1 
per-Thaler 374.—. Stróże. Śluby Oimian-S3J 
liner 100.— . Fiihrcr-Einhom 190—, róśJ^ 
225.— . Sanok. Kółko mnat, 1000.— Śltibjj 
Wróbel 425.— . Schcincr 280.— . różne 3.024,— * 
Tarnów. N a kom ersie Dr. Tliona 7.000,—  
odczycie D ra Bienenslocka 80G.— , Podczas- ^  
kaciemu 716.— . Prot’ . D r. Bicnenslock 130;^  
Berkelhamer. Fluhr i Ehrlich pizcp;^#lUl CJt* 
Neigcra po 500.-,-, na. zgrom. Dra Thona 
Faust 300.— . l.ichtblnu, Izraelowicz; Fow4 
chel, Kani piRprasza Selimerza po 20Q^% 
Weit, Klein. Osterwcil 1 nieczyt. ; po 100. ~t 
drobne 20.— . Tyrawa wołoska. 600 — , W ot* 
miechowi. Zaręcz. Pinsel 420.— , Śiub Gnula 
bart 350.— . różne 1.135.— . Zakliczyn. Hoista4 
terowie, Dr. Kahane. J. 1. Hudesowie, Dr« 
Kupfcr, Steiner po 100.—, różne i -786.— , Z8t* 
błocie. Silberstcin i Indisch po iCO.—, drobni 
210.— . Zakopane, ślub Muckenbran-Hoffróid* 
2.000.7—. Zawoja. 2.189.— . Żołynia, śjuti 
Weiss-Griinfeld: Eohrer 200.—, Grunfeld, 
dner po 100.— , drobne 635.— , Kaseta Mkgi 
165.743.— ~ ,/

SAMOOPODATKOWANIE,

Bielsko. Stow. Dziewcząt 863.—, róża® 
6.85G.— . Bochnia. 3.102.— . Chrzanów. StpW* 
Hatchiah 1000.— .. drobne 2.480.— . Dynów* 
1.071.— . Jasio. 2.000.— . Kraków. Merkaz 292- 
Kęty. 780.—, Lisko. 310.— . Nowy Targ. 526- 
Oświęeim. 1.610.— . Przemyśl. 2.386.— . Stróż*1 
3S1.— . Sokołów. 268.— . Razem Mkp. 23.93L'^’

NEDARIM.

Andrychów. Dr. Susskind 500 — . NebeP* 
zahl, Spongclet, Rossbach po 200.— , Haaś 5 50 
Nebenzahl, K om , Grzcsch po 100.— , dt*obńe 
240.— . Baranów. Feit 150.— , Weinreb 100.—* 
różne 585.— . Bochnia. Jakober, Ulman, Hói" 
zer, Freudenheim po 100.— , drobne G ib — * 
Bielsko. W cltsch jun., Baar po 1000.— . tW- 
binowicz 150.— , Zerykier, Fam , Glasner, Tocb 
ten po 100.— . Slow. Hachnusat-Knie 1980.—* 
drobne 1.030.— . Brzesko. Loffelholz, Bcnde^ 
po 100.— , drobne 20.— . Dębica. 100.— . GogC' 
łów. Tepper 150.— , drobne 360.— . JarozłaW* 
Stcinbock i Karli ner po 1.000.— . Reich 503.—* 
Felsenslein. Aschkenazy. Salpeter; Leitnef* 
Sternhcll, Grilnc-r, Fauszieig, Taul, P fcffer 1 
Pohoryles po 200.— ., Dreyman 120.— , ’W a® ' 
serman, Reinherz, Fink, Dominitz, Bach, Sil" 
biger, Eichenwald, Galler, Schecr, Fast. Fel" 
senslcin, Zughaft, Moritz, Weinstock, Sandig* 
Brandwcin, Lcićhter, Froifeld, Kurzfńa-n, E t ' 
tinger, Schwarzbcrg, H irt, Goldberg, Spiegeh 
Baumgarten, Stcnrch, Melon, Reich; Knopf* 
Garlner, Kranz po 100.— , drobne 2 J00.,— • 
Jasio. Dr. Kornhauser i Spirer po 200.— . De" 
mer 150.— , Rrener, AnisfeOd, A ltliolz, F in " 
der, Klein, W istreich, Blut po 100.— , drobne 
948.— . Kraków. Bet Israel: Silbering, Lcrner, 
Zuckcrman, To  Urn i Stern po 500.— Lanaaó 
200.— , Wachsman, Glaser, Goldstein po 100, 
drobne 68.— . Agudal-Achim  przez LandaU® 
1.855.— . Bożnica Bargla: Kahah 1000,— . La*1 
(lau 300.— , Ostem 100.— , Bożnica Menachetf" 
Awcilim : M ajer i Iser Tanzer 400.— , A . i J* 
Kiaphoiz 117.— . drobne 120,'— , Synagoga 
Kupa: Her,stein 400.— , Reiiich ,100.— .' Gold" 
berg 300.— , Poldek G. 200.— , Wortsman 100* 
drobne 100.—, .
Kęty 150.—, dian Iowy 600.—, Nowy Tar® UuB“ 
delgrun 250.—, Giinzberg, Indich po 200.—. N. $  
Lindenbcrg, Sycin, Benek, .Slatter, Ćoldbenjl 
llerzjnan po 100,— . drobne 560,— . Oświęcim n®' 
ber 100 — . Przemyśl 90.—, Pilzno. Dr Ader '00,'"’ 
Radłów 20.—. Skawina. Kanniński 100.—, órobO® 
130.—. Tuchów. Salomon 100.—, drobne 250,'"' 
Tarnów*. WeltstK jun. 10.010.—, Tennenbatt^1 
■000.—. .Scliinagel Spira po 500.—, Habr 20d*"’ 
Dr. Schenkel, Miiller. Licbtbluru, Sznur po 100*"** 
Tropf, Schpnweiter, Fluhr, Wwrzel po 300—, '0^ '- 
nów IOW.—i, Wieliczka. Rosenzweift 
Hirscb. po 100,—, drobne 130.—. itazcm

PCSSKI.

Andrychów 132.30. Ełażow^ 1T11B, £ i c ł ^
Brzeeko, luapbrola .S | ra a b e rT «l^ '
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■•SL—«, Rcmbuia Abusch Neuman. Schiffesr po 
, Matzner 157.— , Monderer 123.—., Stern 

'417.—. Betteiiówna 115.—, Mendlor U l.—. Jakó- 
bowicz, Ilo lzer po KM).— , drobne 1.410.17. Obrzą­
dów . Mandelbaum. 265— Dynów 70.—. Dąbrowa 
88.—. Dziedzice. Graner 200*.— . R/osenthal 175.— . 
Gntter, Sięgel, Nichtecihauser po 100. drobne 
ŚS7.—. Grybów. Eisen 245.—, Goldberg 250.— . 
ftieger 100.— . drobne 182-—- Jarosław. Mizrachi, 
Stetiubock 265— , Reich 150.— Reifer 104.05, drn- 
ia e  655.37. Jasio. Baurnring 221.— , Einziger 
180.—, Francblau 188.— . Kiinstler 101.50. Jiotei 
Grand 155.—  Gross 120.—. Anisifeld 108.50. Just 
103.—, D r Kornhauser, Zilronenbaurfi, Meller po 
100. , drobne 2560.00. Kraków, Waclitor SIO. . 
Katzner 300,—, Stokstiel 159.—, Ebrenreich 141. - 
Sandhaus 100.— , drobne 51.—. Klęły 964.—. i.e- 
Lajak 1.255.— . Łańcut 2041.—. Llisko 475.50. Łąc- | 
k# 723.— . Milówka. Schagriinówoa 200.- . Reich 
330.—, Silberstein 100.—•, drobne 601.— .. Mielec. 
Tulper 262.— , Feit 150.—, TrcunpeLer 140.-—, Gar- 
3nej 136,50, balpeler 135.—, Neuman 125.—, tbn- 
®*be 832.50. Maków. Pastor 120. Gruber 100.—. 
CDuckstein 172.—■, drobne 111.—. Milówka. Springu; 
405.—. N ow y Targ 4.987.—. Oświęcim. 1‘ eicher 
895.— , D r Goldberger 284.— . Ińebertnan 222.— , 
OodeleS 203.— , Schiefer 185.— , Fried ig  180.— , Dr 
Sandhaus 164.—, Gruber 160—, Sciharf 119.— . Low  
100..— , drobne 1.621,—, Przemył!! 649.—i  Pilzno. 
K ora  126.— , drobne 605.50. Rymanów 2365.—. Roz­
wadów  840,— . Rabka- Stemerown 271.—, Hollan- 
der 208.— , Frurndling 195.—■, Griies 150.—, Czytel­
nia żyd. 115,—, Kalfus 110.— , drobne 257.—. Sa­
nok 3.551— . Skawina. Kempler KOO.—, drobne 388. 
Stróże, Schmiedt 131.— , drobne 451.— . Sokołów 
JCD.— , drobne 2229.—. Zakopane. Stolter 481.— , 
denfrau 347.—, Klinghofen 250.— . Hirsch 132,50, 
Landau i  Altman ko 100.—, drobne 1,847.—■„ Za­
kliczyn. Zuck&nsteil 160.—. Grotierowic i Ladner 
po 100.— , drobne 316.— . Zabłoci e. Balitzer 744.— , 
Glasner 410.— Feliks 210.— , Elipstein i Serog 
po 200.—, Gutter 160.—■„ Schneider 143.— , Frankel 
440.—, Silberstein 120.—, Wacksherger 113.—, Ba­
tm a n  107.—. Gluckman 104,— , Haber. Rodal, po 
100.—. drobne 1,292.— , Zakopany. Stotler 481.—_ 
'Seek 312-—> Goldstein 240.— P * lla k  211.— , Lan' > 
108.— , M. Siotter 100,—.. drobny 8.—. Razem Mk 
®?07069. ---------

ZŁO TA  KSIĘGA.

Bociania. Na wpis Klipsteina i Gerstia ( I I  rata) 
Siuby Łow i 1.810.—, Abusch 3,360.—, Diamand 
^80.—, różne 1.504.—■, Stern 100,— . Sędziszów, Ne- 
darim: L ó w  500,— , Berger 200.— , Scłirenzel, Se- 
iltłgor, Reiss, Landnu, Leiman po 100.—■, drobne 

— , Zbiórka w  Chal-hamoei 2.520.— . Slub 
Schuelter 420.— , z  tego na wpis Salomona Barta 
1 Jego córki Rerly ( I I  rata). Ra&em Mk 12.466 —

DRZEW KA.

Biecz,. Ogród Naftalego Kurza Kom. 2. F. N . na

im, Oziasza Blik i  M. Bluma po 5 dra. 2.500 — 
Bielsko. Wyszczególnienie zastrzeżone 14.800— . 
Brzesko. (W pis zastrzeżony). Śluby Fisbnb-Schein 
1.600.— , Weslreidi-Bendqtz 1,165.— , Franker- 
Schundorr 1.065.—, Fiscbelberg-Biron 715.— , Lan- 
dau-Kerngut 530.— , Hanier z. ok. zaślubin 500.— , 
Hafer. Inż. Rajbocb, Kwuca ..Praełnm" po 200.—, 
Hamer 100.—, Jordanów. Gaj bip, Friedhaberów- 
nej IV  rata 2.005.— . Jasio. Ogród D r Kornhause- 
ra Śluby O liner-Iiolber 755.—, Kranz 410.— , z, le­
go na im. Sali i Zimki Bium po 1 drzewku- Ślub 
Raab 280.—, Rubin 200.—. Jkroslaw. Ogród Sprin- 
ger-IIirschberg. żyd. Tow . gtmnsz. .sportowe 
,,D ror“ 2. przedstawienia Dybuku 30 drz. na im. 
Towarzystwa 3000.—, Kraków. Merkaz. Ogród na 
imię Mojżesza Fhrenworta ( I I I  rata) 6.1S0.—, 
Ogród na im. ..Ceirei-M izrachi" 4.GC5.—  ( I  rata). 
Ignacy Pelikan na im. Inż. Samuela Singera i żo­
ny 2 drz. 500.—. W  (i-tą rocznicę śmierci bip. Moj­
żesza Kornfelda składają żona i. córka na 2 dra, 
200.— (z ubiegi,- miesiąca). Łisko. Ogród Klugman 
Ramros: Ślub Alster: A lster 250.—, Siiswein,
Ilirsch, Dolinger, Lokspciser no 100.— , drobne 
295.—, Zaręcz. Bering-Glacber, FrietUender 100.— 
drobne 90.—, z tego na im. Siiswein A ls ler 5 drz. 
Chaim N. Lew ile  i Maik a Damcszek po 3 drzewka 
1.135.— . I.ańonł. Kom. F. N. na im. GiUi Sc-hon- 
man, Sprinci Fricd, Mojżesza Siegla, Mendla So- 
nenschein po 1 drz. w  dowód uznania za gorliw ą 
pracę 1000.—. Mielce. Nedarim 810.—. Zaręcz, 
Reis-Salpeter 700.—, Spieler-Horowitz z  ok. zarę­
czyn Selden-Freidinau z ok. zaręcz, po 200.— , Dr 
Biattberg 100.— , drobne 1.660.— , z tego w  ogr. 
Dra Schwarzharta na im. Kreindel Reis-Pinkas 
Spalter w  ok. zaręcz. Freidman-M. Seiden z  ok. 
zaręcz. Spieler-Horowitz. L . Spieler, Herman Lei- 
den, J. Leib Gostwirth, Ilirsch Padawer po 5 drz. 
Radiów. Menasze Slóger na im. Mojżesza Stógera 
1 drz. 250.—, Stróże. Kora. Lokal, na ogród Ceirei- 
Syon 800.—. Tarnów, Na komersie pożegnalnym 
Dr Spaua na im. Blimy Span 28 drz. w  gaju Dr 
Spana 7000.—, L^k. Kom. Joiatn na im. bip. pre­
zesa .Tehudy Silbigera 4 drz. 1.100.— , Estera Szta- 
dlan na im. Jehoszui Zwi Sztandlan 2 drz, 500.—, 
Razem mk 57 385.—.

D U KAM Y, \

Bieer. Kom. ż .  F. N. na im. JacKet Tsdieszano- 
w er 1 durt. J.540— ( I  rata). Jasio, Na wlecz, po-’ 
żegnałnym Grossa: Gross 10C0.— , Goldstein 300.— 
Seinwel 200.—. Goldstein-Striiman, Raab. Toder, 
>VU<3stein po i00.—, z  tego 1 dun. na im. Henc- 
cha Grossa ( I  rataj. Kraków, Stow. Solidarność 
na im. błp. Ojca Dra Thona 1 (Inn. 2000.—  (z  Ubie­
głego miesiąca). Zbiórka Kom. Lok. na im. prze­
wodniczącego .Takóbą Kwittnera w  dowód uzna­
nia za gorliw ą i nie strudzoną pracę 1 dun. 6.268,— 
Łaucnt. ślub Rab Buderbeitel 675.—, różne 100 — 
( I I  rata). Rozwadów. Ślub Rosenbaum: Rosen­
baum 200.—, drob. 500.— , Zaręcz. Grunbaum- 
W iesen 250.—, Nedatim : Kesten 200.—, Feier

150.— , Garteu, Katz, Scheer, Mahler. Rosenbaum 
Fucbsman, po 1C0.—, drobne 825.—, Zbiórki 
2370.—, z tego K. Z. F . N , na im. Borucha Mah­
ler a 1 dun. Tarnobrzeg. Dopłata do óuu. na im, 
Jakóba Silbera 742.— , K. Z. F. N . na im. Arona 
Nussbauma 1 dun. ( I  rata) 276.50. Trzebinia, Bo* 
piata tjOUO—. Razem Mk 24,696.50, -

NACHLAD.

Grybów. Landau 200.—, Goldberg przez Riego- 
ra 600.—. Kolbuszów. Ślub Ekslein. Estlein-Ek. 
stein 500.— , .Estlein, Landau, Ekstein Z. I  B. 
Estleinowie po 200.— , Dr B illegowa, Ebert, Ek­
stein, Majer i  M. Estleinowie po loO—, drobny 
1.340.—. Razem Mk 4,140.—.

FUNDUSZ TRUM PELDORA. , -

Biecz. Cypora Wagschal otrzymane przez K o »-  
kurs 500.—. Krabów. Cczenice Kwittnera z kursu 
hebr. 2.780.— , Goldberg 125.—. Sucha. Zbiórka se 
Lag-b‘omer 6.060.—, Razem Mk 9,465,— , ą

M AR K I I  TE LE G R AM Y.

Baranów 100.— . Biecz 575.—, Kraków  100.—, 
Now y Targ  107.— . P ilzno 206.—  Rozwadów 250.—j 
Sokołów 23.— . Zakopane 250.—. Razem Mk L 6 ł^

ZE STA W IE N IE  W E D LE  M IAST,

Kraków 46.002.—, Bielska 38.420.—, Tarnów  
84.775.—, Przem yśl 34.033.—, Jarosław 17.480.42, 
Nuvvv Sącz 16.625.—. Bochnia 14.40117, Rzeszów 
13.185.— , Jasło 12.565,60. N ow y T a rg  9.775.-* 
Oświęcim 9.323.—, Brzesko 8.316.—, Sanok 8280 —  
Rudnik 6.410.— , Rozwadów <6.185.—*  Sucha 
G.060.—. Mielec 5.451.— , Zabłocie 5.159.— , Biecz. 
5.115, Sędziszów 5.012.—, Trzebinia 5.000.— , R y ­
manów 4.910.—, Kęty 4739.— , Andrychów 4282.50, 
Dynów 4.220.—■, Łańcut 3.816.— , Zakopane 3.792.—  
Chrzanów 3.745.—, W ieliczka 3.538.— , Przeworsk 
3.405.— , Kolbuszowa 3 340.— , N isko 3.196—-, Bo­
bowa 3.060.— , Zakliczyn 0JO62.— , Dąbrów** 
2.658.—, Kalw arya 2605.—, Dziedzice 2.367.—s 
Stróże 2.278.—, Zawoja 2189.—, Dębica 2.181.—, 
Jordanów 2.065.—, Tarnobrzeg 2018.50, Korczyn 
1.921.— , Lisko 1920.50, Wola tnieebowe L9Q&—*  
Leżajsk 1.900.—<, U lanów L6Q0.— , G rybów  
1.577.—, Błażowa 1.510—, Pilzno 1,437.50, Rttbtot 
1.306.—, Gdów 1-200.— , Krościenko L16a— , M i­
lówka 1.136.— , Raniżów 1.050.—, Żołynia L035.—# 
Lutawisko 1.000.— . 18 miast niżej łOOR—  9.99J-—  
Razem 406,691.19. ~ . ’

SPROSTOWANIE. "

W  8 wykazie w  rubryce kol, Tbooa wykazaat  
pod Bielsko Mp 35.085.10 były już swego czasu 
wykazane, w  ..Judischesr YolksblaCt“  w M. Ostra­
w ie, wskutek tego o  kwotę powyższą w ykaz 8 się 
zmniejsza. t

[“ I l L f l

MODEŁBi SI
LAKIERKI, 
PÓŁBUCIKJ,
NOL1ERKH,
PANTOFELKI..

GiZELA BRAND
kKAKOW, StAUłOWtŚLtilik Hr. 6.

M O D E L E ! !
U k ł a d  d en tystyc zn y

A R T U R A  GOLDM ANA A * i
Krakóiti ulica S ta że w s k a  la  

Ktyjmuje od 9—12 ęisedp li. od 4—S popoŁ .

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że praco­
wnie moją przeniosłem z  ul. Strzeleckiej 11 
na ig lica  '^ © r y a fts te a  « r .  3©  i wykonuję

Futra męskie, damskie
tak z własnych jakoteż i powierzonych ml 

materyałów, polecam również

I0K „ L I S  Y “
w różnym gaLunkB po cenach umiarkowanych.

E S s e n

Najratiykainlejszy irsdeh  dla darpi^tych na

PRZEPUKLINĘ
(dla Paei6w, PbA i dsUci)>

;\aiiUv fciiiH bv t t i l i l i u r s z a  ,  i  uaw ei gdy operacja
nni |ws»i nie iupetuie po osobisiem  pTuedsU-
wieniu cie, boieśei i sknisuzuic bandaż-timi now ego panleuktw. 
wynalasitu me^o i p io t  K a w k a f a  (Dyrektoiu szpitala śvr.
tSEfuepfiiia i pr. aoceota w  Budapeszcie). —  D l a  P a ń  d a m ^ k 8  

o & s t u g a .  — P s len ly  we w szy^k ieh  paustwacb. 1044

N . TILLEHANN, Kraków, &l. Zwimyaiicki 4
(obok Hotelu ,Wikli,ir\ a“ ).

(K>vzuki«fBK)U

wysyła w pocztówkach

H O R O W I T Z ,
Kraków , Zielona 12.

REPREZENTACA NA POLSKĘ r

lOZEF LAX I SYN, KRAKÓW
UL. ZWIERZYNIECKA L



ISON
Niniejszym zawiadamiamy Szan. K lientelę, że

H A N D LO W Y

w  W a r s z a w i e ,  L e s z n o  L . 1 3
jak poprzednio tak i nadal jest WjfSi|€ZKS#aU
r e p r e z e n t a n t e m  f/rmy naszej na całą Rzecz­
pospolitą Polską, włączając Galicyę i Poznańskie.

A N C IE N S  E T A B L IS S E M E N T S

A. COMBI & FILS & CII. PARIS.
Powołując się na powyższe, zawiadamiam, iż dla 
wygody Szan. Klienteli zaopatrzyłem skład swój 
w duży wybór C fte y P e a U K  firmy vtC3f§SOn‘ ft 
czarnych i kolorowych, | }O X € illfÓW  marki „Joseph 
Ribesu, jak również .

i uprzejmie proszę z wszelkiemi ząmówieniami zwra­
cać się bezpośrednio do mnie.

OOM HANDLOW Y
M IC H A Ł  r o b

1040 Warssawa, Lessno AS. V il. 16*14

■ P A S T A  i  
d o  O B U W I A

NAJLEPSZA PASTA 
i 00 CZYSZCZENIA 
nfcv OBUW IA yÓ

J ^ R A K 0 W S i i A 3 1

Sfer. 12 N 8 W !  O 2  fcfl N N  !  »

S ą ^ f H F W B F I Ł I J Y
Poizkojemybiegle pisać «a  ma- 
szynie oraz dobrze i pewnie ni- 
cbować. Zgłoszenia H. Tukb i Ska
OrodAka 3&. 1277

pośrednictwa pracy kobiet 
żyd. Stradom ió, poleca 

int. panny do dzieci, nauczyciel­
ki, panny biurowe oraz ekspccly- n̂łki. lOdi)

FssiDkoje si8 panie”kid<,ka-y\ posada za iaz do 
objęcia. ,A u  bon marcbe* Fiory- 
ańska 21. 1267

Posiadam sklep frontowy 
i 4,duże ubikacye przy ru­
chliwej ulicy w Krakowie, 
dzielnica VIII. i szukam

spńStiiSus
•/. większym kapitałem. 
Zgłoszenia pod , H “ do 
Adm. N. Dz. 1270

Praktykanta
tło hurtownego sklepu po­
szukuje się. Zgłoszenia do 
B. Grośs. Kraków, Grodz­
ka 59. 1068
.lad^e 2  7 a a  3 b. - c. pociągiem  
osobL z K rakow a do Krosna za-
gubit m i się na staeyi Bobow a, 

plecak zawim  niacy

łtzeznaeaone dla kina w Krośnic  
wraz a innymi t e M - z i i .  Ucz. 
znalazca zechce takow e odesłać  
dn ii- .w . .S o b ó l*  w Krośnie aa  

1285

Nauczycielka
(to.) wykitłiłwM włada- 
jsjat iężykueai niemieckim 
r-sakit ujęcia na -ta a wa- 
kac>, do dzieci luo jako 
towarzyszka. Płaca nie głó­
wna rzecz.

Zgłoszenia: Springer,b i u- 
r« wiras o Jiiy gazet, Bielsko 
ffuii X >Gv 25*. 1082

ZAMIECIE
w Wiedniu na 

ii* w Krakowie.
Zdannił pisemne pod 
,Micez kinie* ‘do biura o- 

sa Stattera, 
Gsodzka 13. 112.1

Nr, 191

BI LukO ć A L L rn  - K  A A  KO W

gł«Mstfi łelikoa Stattera, 
Ztaków. ‘

i  ta klisze
wtyjrtyi na plaka-

‘7. Wkowaale, etykiety, 
OAiki MaaaśO rudaaja, wy-

koadje
Ł  M R V k, K ra U w
a L  C zapsk ich  1, UL p. 

dmwi fc

FILIA I  U l .

iONIESIENIE!
S p o d ^ c y ®  krajowe i zagraniczne oraZ 
p r ^ E w ó s k i  K io zs ife i m e b lo w y m *

uskutecznia
se^&k o  po cenaith

W. BUJANSKI
C e n t r a ln ie  B iu r o  S p e t iy c ^ it t *
Kraków, ulica Andrzeja Pótockiegg -■
Tal. ar. 19 i ur. 3218. Rok założenia 18J

Wiedeń 11! Ob.WeissoMeniT. 10 iM  
Aspeiabriltke. TbI. Ht 83S3 i 11011. ,»  
Tttejr. JilalEJE, Spidilsm, Witn“.

i iKURJER ul. jggieliQDska L. 12.

n n o i i  mimmmspe&ycijki-komisoie
1274 WŁAŚCICIEL A. BERGER
K r a k ó w ,  u l.  G r o d z k a  L . 4 9 .  T o i e f .  1 3 0 0 .

Aaruk telegraficzny s „Kuritirapeti Kraków“ .

Załatwia wszelkie czynności spedycyjne. —  Przesyłki zbiorowe. 
Cienie. Udzielanie zaliczek na towary. Własne składy i Maga­
zyny. Ubezpieczanie transportów-. Specjalność: codziennie wozy 
zbiorowe do wszelkich miejscowości Małopolski pod dozorem 
H w ła s n y c h  t e n w o j a n t o w .

Biuro ,KerenHajesod‘ w Krakowie Stradom 15,poszó4j

Sil biurowych
za dobrem wyna.grodzwiiem. Zgłoszenia osobiste w 
rze „K. H.* od ,11 — 1 przedpoł.

C E R A T Y
Prześcieradła gumoWf

Obcasy gumowe
s p r z e d a ż : i w i j r y o w m a  i d e y a i l i c z ^

HURTOWNIE I FABRYCZNY SKŁAD

I
B

mi

I

CZĘŚCIOWO!

BLACHY CYNKOW EJ
we wszystkich wymiarach

i KWASU SIARKOWEGO fil1 i S&°
FIRMY

NEBENZAHL i MANDELBAUM
HANDLOWA SPÓŁKA Z OGR. t&UP.

K R A K Ó W ,  U L .  M O S T O W A  N r .  6 .
Dostawa wagonowo i w mniejszych ilościach ze swych składów 

w Krakowie po fenach konkurencyjnych.

A . N U ltB A U M
K r a k ó w ,  u l .  O i e t i e  4 5 .  ,

Ni1, telaFonu D S S . m l  N iem uc 'i338‘

ADRES DLA TELEGRAMÓW: MERX KRAKÓW.

PUDB.KA BLASZANE
ma pasie, wauaiińe, tarŁ^jrAawa smary Hf' j
i°6< dostarcza
FABRYKA - PU&EŁEK ESŁ.ASIAHYSH

iz^a e l i mmmu
W RZESZOWIE.

Próbk i J a a ta ic ia  s ię  i ś  uiszcianCam  KO fnoftK -

DOM TOWAROWY

Benno Brettner
Baczność Zegarmistrze!

Jedyne naitańsze źródło ^ąkupn zegarów 
kieszonkowych, ściennych,'- wahadłowych, 
spec. narzędzi zegarmistizon skieb, wyro­
bów złotych i srebrnych jak również skład 
wszelkich przyborów b>gnui(dibAjucti i juMlmkki.

F it w  JÓZEF LAB2Ń, Biekko, Śląsk.

Lep na ntisdty
975 (marłem ,,Morłu)
sporządzony według gatunku amerykańskiego. 
Arkusz ,22X22 Mk S, przy odbiorze 200 szL 25<Yo rabatu.

L. WolndliKS, R r d k ó w , Grodzka 96.

Kraków,, łiynek główny 1. 13*
poieoa

ujnowa* jedwabi., M łd *  kaufekeyi 
damgldaj, sweatery w wielkim wykom, 
bieliznę, ;.Ju»'śvż wsseikie m ^S/cU  

W:Sśhe. ton wdukęM. w
Hurtewny Ibata iU cany d i ia l  ._________

bu»ici«li pizjeariiw inaśaiaiakhk. **1

"  “  * - a..<Wri M u t o id -  Rd. anz.: Bk Ti.aA m . «śn. liatonSto w— . BadMato Edamtoat. a. SnaREM



— — N O W Y  B f c I K N N f K
T. rr.sircr

■ DODATEK NAUKOWO-LITERACKL I H
M ATEUSZ KIESEK.

Twórczość żydowska a kultura europejska.
n -r Mortotaizm.

Mimo politycznego nacyonalizmu wybujałe­
go W ostatnich czasach wśród Żydów, świado­
mość dziejowa własnej kuiturnej osobowości 

wśród naszej inteligencyi, wśród na- 
mych mas.

ft-iWfi pomijająca tendencyjnie nasz udział 
(V kulturze świata milczeniem, poglądy anty­
semickie nurtujące nawet w dziełach formal­
nie apolitycznych, wpływ destrukcyjny pra­
sy nieżydowskiej na jaźń naszej młodzieży 
brak wychowania tradycyjnego u ostatnich 
kilku gesezacyi inteligencyi nawet narodowej, 
nawet syońskiej nimb kultury „aryjskiej" 
przygniatającej nas liczbą, wszystko to się 
gkłada na atrofię pamięci własnego posłan­
nictwa historycznego u Żydów.

Zatrata pamięci to u jednostki znamię dale­
ko już postąpi on ej choroby trawiącej orga­
nizm. 1 u społeczeństw jeśli mnema zanika, to 
sygnał niedalekiej grobowej ciszy. Szkoci mi­
mo zachowania własnego języka, ponieważ 
nie pielęgnują własnej pamięci dziejowej, nie 
tworzą Więcej własnego organizmu polityczne­
go i stanowią li tylko odłam narodu angielsko- 
brytyjskiego w przeciwieństwie do Irlandczy- 
kw, którzy pozbawieni własnego języka z po­
wodu konserwowania tradycyi przeszłości, są 
narodem i żywią aspiraoye nawet do państwo­
wej niepodległości. Położenie insulame tutaj 
nie odgrywa rob, gdyż mieszkańcy Ulsteru 
w IrJandyi, dzięki zatracie pamięci historycznej 
kootynaacyi 2 powodu zmiany wyznania w o  
kresie reformacyi na protestantyzm, opierają 
się wszelkiej myśli wyodrębnienia polityczne­
go od Anglików.

My Żydzi mamy tern bardziej obowiązek 
krzesania znicza naszej kuiturnej pamięci 
dziejowej, aby się przeciwstawić naszym yx>- 
mniejszycielom Nasza mizerna sytuarya poli­
tyczna urabia nam wrogów. Na kogo Bóg, na 
tego ludzie. Wprawdzie Katonowi sprawa 
zwyciężona się spodobała, ogółowi podoba się 
aązwyczaj jednak sprawa zwycięska Na are­
nie światą my od okresu Makabeuszy do Zwy­
cięzców nie należymy. Jesteśmy słabi, obrzu­
cają nas błotem a antysemityzm naukowy wy­
myśla uzasadnienia.

Teoretyk antysemityzmu WaJtriiiund nazwał 
nas, już sporo lat tęmu. beduin-tui kultury. 
Kasza rola w  twórczości duchowej świata, 
żoa. być reprodukcyjną pasożytniczą. Niczem 
nie przyczyniliśmy się według Wahrmunda 
do skarbca kultury europejskiej, żyliśmy ty- 
aląęe lat zdała od niej a teraz nagle przystę­
pujemy do krytego stołu, zastawionego obcą 
prącą i' ugosaczamy się co się zowie, łupimy 
co sił starczy. Ta obcość, ten brak wspólmier- 
ności w rozwoju, ma wedle znanego history­
ka praw Monsena, powodować, ie Żydzi sta­
nowią wszędzie ferment rozkładu.

W  zasadzie gdybyśmy nawet przesłance bra­
ku udziału Żydów w twórczości Europy przy­
takiwali, to jeszcze żaden beduinizm duchowy i 
tent mniej jakaś szkodliwość dekompozycyjru 
t tęgo nie wynika.

Wszelki rorwój kultury idzie w ten sposób, 
że lud jeden od drugiego przyjmuje sumę do­
tychczasowej twórczości, do której sąirt się nie 
przyczynił i częstokroć nigdy s#ę nie przyczy­
nia

Kto stosuje zarzut beduipizmu duchowego 
do starożytnych władców przepotężnego gro- 
Au nedtybmui$kiego którzy wszystko co u
nich trąciło duęhem. zawdzięczali sy nom sło- 
•ęcznj Hellady,?

Kto zwymyśla od dekopapozycyjnego roz­

bój nictwa kulturnego, żółtym skośnookrm mie­
szkańcom wysp wschodzącego słońca i kwi­
tnącej czereśni, że bez krzty współudziału z 
w Jasne j strony, nagłe z błyskawiczną szybko­
ścią, przed paru dziesiątkami łat recypowali 
w vnik kilkuKsiacletniej pracy całej rasy bia­
łej?

Czy znana, zawołana unproducfivite slave 
jest gdziekolwiek motywem do poniewierania 
t poniżania rasy słowiańskiej? Gdy Turge- 
niew bawił na wystawie paryskiej w r. 1867 
i przypatrywał się owej kumulacyi wszystkie­
go co geniusz ludzki Zachodu, do owego cza­
su wysnuł ze swej głębi, sposępniał nagle i z 
żalem się spytał, jaki udział w tem bajecznem 
bogactwie Okcydntu ma Wschód Europy, ma 
przemożna Rosya? Gdyby cała ta połać Eu­
ropy zapadła się w ziemię, czyby fizyononńa 
Europy o jolę inaczej wyglądała. Czy z tej ja- 
lowości wynika dla Słowian w oczach Europy 
jakaś ujemna klasyfikacya towarzyska?

Przesłanka nietwórczości Żydów jest jedna­
kowoż mylną, wyssaną z palca.

żydzi stworzyli dla ludzkości dużo pozyty­
wnych pierwiastków. Stół Europy został tą 
pracą żydów zastawiony. Żydzi po różnych 
czasach współdziałali przy tworzeniu się kul­
tury Zachodu. Na widok tworów ducha ludz­
kości okcydentalnej, Żydzi mogą śmiało mó­
wić: magna pars sum. O pasożytnictwie w o- 
biiczu całego mnóstwa namacalnych, dotykal­
nych faktów rzeczywistości, mowy być nie 
może tlistorya o fermencietozkładęzym to i- 
stna klechda wysnuta z mózgownicy erudyty 
niemieckiego.

żydzi wyczarowali z głębi swej duszy, naj­
potężniejszą. w skutkach niesłychanie brze­
mienną. oblicze całego basenu śr^inioziem­
skiego, całej Europy, poważnych części Azyi 
i czarnego kontynentu przemieniającą, myśl 
kulturną ideę jednobóslwa. A dla nich kultura 
Europy obcą?

Człowiek nowoczesny, dla którego hasła re­
ligijne są obojętne pyta się ze zdziwieniem: 
cóż tak wielkiego w monoteizmie? Politeiśei 
wierzyli we wielu bogów, Żydzi głosili wiarę w 
jednego Boga. Jęslto kweslya czysto arytme­
tyczna. Cza różnica liczby, ma port kątem 
widzenia rozwoju kultury, jakieś głębsze zna­
czenie? Gzemu gwoli redukeyi bogactwa pan­
teonu klasycznego na m onotonię pustynną se- 
mityzuui, mają Żydzi pretendować. na szcze­
gólne uznanie ich twórczości?

W  lvm duchu pytał się w nowszych czasach 
Lagarde, kreślił czarnymi kolorami charakter 
Semitów Henan. Pogański filozof i przeciwnik 
chrześcijaństwa Celsus, którego Origenes zwal­
czą!, pisa! już w starożytności: ,,jeżeli Żydzi 
szczycą się wyższym rozumem i lekceważą 
sobie towarzystwo innych ludzi, to nie mają 
racyi. Powiedziano im już, że ich wiara w nie­
bo, nie jest Kik o im właściwą; w ten sam spo­
sób, mają też Persowie, jak Herodol donosi, 
zwyczaj wspinać się na wysokie góry i ofiaro­
wać tam Zeusowi, oni tak nazywają krąg nie­
biański. Mnie. jednakowoż obojętne, czy tego 
najwyższego Boga się nazwie. Zeus wysoki 
nad wysokimi, ćzy Adonaipn, czy Sabaot, czy 
Amen jak u Egipcyan albo Pauaion jak u 
Scytów",

II.
Między judaizmem a pogaństwem, pouńędzy 

p&li-a menoteizmem, zachodzi nietylko ró­
żnica w matematyce zaświatowej. Ailur 
Schopenhauer poważny myśliciel woluntary­
zmu, żydom zresżtą nie przychylny, twierdzi

słusznie ..poiiteizm był czem runem, antach 
tylko liczbą mnogą od monoteizmu".

Możemy to na podstawie analizy kulturno- 
filozoficznej zobaczyć.

Bóg jedyny, który przedstawia całą energię, 
eałą siłę kierowniczą kosmosu, nie jest na wzór 
bogów pogańskich, łi tylko człowiekiem mo­
cniejszym .szczęśliwszym, wiecznie lub bardzo 
długo trwającym, który je, pije, bawi się, sy­
pia, jest żonaty. Bóg, który reprezentują 
wszechmoc i niema rówieśników, musi się i -  
deahzo wac i zatracić wszelką współmiemość 
g lilipucim przy za emskim, jednodniowym 
rodzajem ludzkim. Bóg Izraela już u proro­
ków’ przybiera duchowe formy. „Niebo jest 
moim tronem, ziemia moim podnóżkiem" po­
wiada Bóg u Jezajasza. „Niebiosa go nie mo­
gą ogarnąć", brzmi w księgach królów w  uh 
stacb Salomona. Bóg Izraela, nawet w najhar­
dziej obrazowych częściach Starego Testamen­
tu, nie ma potrzeby zaspakajania głodu pra­
gnienia, niema połowicy. Jak daleko odbiega 
od niego typ najwyższego Boga w pogańskich 
rełigiach, Zeus, Jndra, Amon, Bel, Jowisz, 
Wodan z ich wiecznemi biesiadami i erotycz- 
nemi awanturami! Język Starego Testamentu 
nie zna nawet wyrazu na boginię.

To przeciwieństwo do grubego antropo- 
morłizmu pogaństwa podkreślił też wzniosły 
kaznodzieja czystego monoteizmu Eliasz W 
swojej walce z kapłanami Baala, on się pyta 
tych reprezentantów politeizmu ironicznie, czy 
Baal nie śpi, nie jest na podróży, sypia i pó­
źniej się przebudzi? Psalmista również kieru­
je swe pociski, przeciw pogańskiemu żywieniu 
bogów za pomocą ofiar, w 50 rozdziale psal­
mów mówi Bóg: „Gdybym miał być gło­
dny, to chyba ja ci powiem, przecież mój 
jest świat i wszystko co ten świat wypełnia. 
Czy Jrędę jadł mięso wołów i pił krew baro­
nów"?.

Ta dyskrecya wyobrażeniowa pociągała za 
sobą też dalsze kousekweneye w życiu.

Bóg, który człowieka swoją istotą nie przy­
pomina. nie może też być ujęty we formy po­
sągu. A(icracyi figur zakazuje już dekalog. W  
świadomości kosmicznego znaczenia bóstwa 
pisał już drugi Jezajasz „do czego chcecie wy 
Boga porównać, jakie kształty chcecie wy mu 
przypisać, czem wobec niego figura, którą 
zło lin is lrz ulał... podnieście wasze oczy ku 
wyży, popatrzcie się kto to wszystko stwo­
rzył". Jeśli dziś protestantyzm, jakoież islam 
nic znają kultu obrazów, ani posągów, to na­
leży to wpływowi Biblii Izraela przypisać.

Gdzie bogów dużo, lam brak im budzącego 
głębsze dreszcze respektu i uszanowanie cha­
rakteru absolutu Jeśli jakiemuś pogań­
skiemu narodowi się źle wiedzie, to nie lud 
zgrzeszył lecz bóg winien i lud go też karci. 
Gdy Genua nikus został zabity, obrzucali sta­
rożytni Rzymianie kamieniami świątynię 
swych bogów i burzyli ich ołtarze. Takie same 
stosunki panują i dziś tam dokąd jako aryt­
metyczny piętnowany monoteizm żydowska 
nie dotarł. W Chinach dzisiejszych jeśli jakaś 
okolica cierpi z powodu posuchy, detronizuje 
sie danego boga lokalnego. Jeśli jakiegoś O- 
stiaka nieszczęście trafia to rzuca on swego 
bożka na ziemię i bije go. Murzyni odrzucają 
fetysza swego, jeśli przedsięwzięcie jakieś się 
nie udaje.

Dziś u wszystkich ludów chrześcijańskich 
i muzułmańskich, bez różnicy wysokości i sto­
pnia kultury, takie traktowanie bóstwa budzi 
odrazę, wywołuje uśmiech politowania. Jestta 
wyłączna zasługa monoteizmu Izraela.

Pol i teizm jako naturalny produkt wyobra­
źni ludów, musiał się łączyć z pierwotnym 
zabobonem, który dziś w najkpszym razie de 
folkloru należy .

Wyrocznie, ominą, auguria, dywinacye sta­
nowiły integralną część starożytnych religii po-
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Stawkach « n  .w ABysyj, Bgfrtie, Etruryh esy \ 
.w Hefiad»f> i Romie. Wyrocznia delfk-ka sta- 
Mówiła ośrodek bełenizmu. Alekratodrr Wiel­
ki prowadai ze sobą aa swych podróżach * 
specyaingo angor?. łulirasz O o t  odmawiał ; 
zawsze trzy razy pewne aklęcśa m m  wtńsdal ! 
m  konia Zabobonne praktyki znajdują się W
pracach inedyesaych Hipafcratasa, Piintasza | 
star szego względu na zabobon, że dmze me- 
porhowarayćh nie zaaoają spokoju, skazali ? 
grecy na uun<' po fwyn^skie) bitwie mor- • 
skj**j pod b^iiunwtti. dt/v, udrów za to, że ’ 
się nie statS® o pochowanie poległych. Cesar?. 1 
Kktudyosa skazał na śmierć swego pr yiaeieła ! 
\ prószą Siiewa iyiko 7 tego powodu, że astro- 1 
tog go zapewnił, że Ajajosz &iłen lóedyś będzie j 
eesaiBon. j

Ludowy aabohou gpśeżóto się jesaeae dziś ' 
w szintoizmie japońskim m  swym dziecin- j 
nym kultem różnych duchów. We wykształco­
nych współeaesuych Chinach. w rańc zaćmie- < 
oia siouna. odbywa sżę po dziś dzień oiicyalne 1 
bębnienie i bąblenie powszechne w kraju. aby ) 
cesI fasayć smoka, który chce słonee połknąć.

Monateśau wcwał vm  tv4ko »  wiara w  pirata- 
lizm sił bożych , teess me chciał taż uznać ża­
dnej dzżałataośei w aatairze, kiuraby się dała 
odgadnąć i pczepnowudait utpcmocą jakiehś 
praktyk, które nie prowadzą przez centralną, 
jednolitą siłę bytu pcasa Boga jedynego.

Biblia zwalcza wszełkSe prorokowanie ze 
araków^ chmur, gwiazd. Babylońska ustroło- \ 
*£a była przedmiotem kpio pionierów Izraela. , 

Brakłem z a b ob u tn o w  w ofkyułnem : 
tyeSo flłdrydBiwait aip Źydsu już w  starożytno­
ści ostao od łudsś antycznych, tak dumnych ! 
ae swej wiedzy. Józef Flawłusz hełłenistycz- j 
ilo^ydowstel historyk opowiada ciekawą bisto- i 
ryę. Octcbaaf groeftS za «aasów ćKadoehów, zo- > 
baczył raz w  pochodzie ptaka, który w  locie 
nagle gfe*uąk żołnierze uważali to za kiepski 
auwn 1 również stanęli. Między nimi był też 
Żyd. kłcró, skoro zauważył strach helleńskich 
tauuilRooów napiął Ink i zabił ptaka. Greccy 
wojacy osłupieli Na ta Żyd: jeśli pśak nie wte- | 
dział oa z wrm sas ip i będzie, że go zabiję, jak 
« ł  jauće proepowtodat. co z nami stać się 
może. |

Taeśta* ae róKtwjeaifim zauważa, że żydzi ; 
jKfdcsac. walk z ItejTmanami za czasów Tytu­
sa, -ae patrzyli się na amina i ińe starali sic 
róycłt wróżb zażegnać aapoanoca ofiar.

Monoteizm żydowski mnsał z Europy i po- \ 
Ważnych połaci innych części świata wyrugo- ‘ 
.WMe pogaństwo li tylko dzięki swej wewnetrz- i 
Psi, twesesKj wyższości usyiśJowej, Pochwały 
żydowskiego monoteizmu, znajdują się już w  ( 
atarożytooóei mamo różnorakich zarzutów ży- ś 
dazerczyeh afeeumu, asebei. eontumelia deo- 1 
hub , kultu osła, śmSai, u różnych wybitnych 
pfeaay Wazyomych |

Hekatenaz z Abday w 3 wieka przed mu. ■

JAKdft H W t B Z L A K .

Pr»NI trupy wHeAskieł
Przj jpdsae do Krakowa wkrótce trupa wiień- | 

ska Chcę z oddafa i%urJć jej profil. Profil 
pierwszych prawfdawyeh aktorów żydowskich, <

Zanim zjawiali się gdziekolwiek ci żarliwcy i 
sceny, teatr żydowski doehodńł do skutku, ■ 
lecz nigdzie nie doszedł Byiy hece, przedzta- 
.waenia śmirnsów lub „kłasycane" speklakk 
pęyszahto-watych komedyamtów, Niekiedy na­
wet bjejsua i działacze społeczni schodzili się . 
aa nw rór, celem wąrbrnie< («  z trudnej sjtoa- 
eyd- Jtaeuswacte, źe kultura bez teatni —  Jest 
jedoottth. Wstyd, rórb duszo i subtel­
ne. Ptaer ssdtauywal ręce w raapweay  ̂ SSknn 
się nawet « a  apauRzną bodaj bodowb- teatru, 
(HKZ awbwginwaui* odpnwdndniej akeęii spo-
tetnu j,  i

Zddata ureud* w WXŹ, raku towaydm ! 
pbpMnuśa areny jydowakwy w Warszawie, i 
ftśree ród a kolebki tego pnzedBtawdęeht P« I 
tam yagnttSwa sdaiauo fednak oróignąć tył- ■ 
ku pttóam todm atmttô .ró̂ gn. Mimie praed- 
stap«»g ‘Mntara-driri A to sw Jmko iutacoe I

ta
Chr. podnosi, ta kydzt nie atwa/nają sobie po­
sągów, gdyż bóstwo niema postaci ludzkiej, 
Żydzi wierzą, ta niebo, która otacza ziemię jest 
jedynym Bogiem i jedynym panem.

Teofrast nazwał Żydów rasą filozofów.
Według Kłeareha miął Arystoteles mówić, 

że w łndyach nazywają filozofów Katanami, 
a w Syryi Żydami

Strabo doues i koto początku ery cńiŁ, że 
.Jiojtasz nftucaał, ta Egipcyąme i  Libyjcayey 
są głupeami, jeżeli sobie wyobrażają bogów w  
postaci zwierząt, tak samo Grecy jeśli bogom 
postać ludzką przypisują: według Mojżesza,,
bóstwo to nic innego jak tylko to eo nas ota- • 
cza, ziemia, morze, mianowicie tą co my na­
zywamy, niebem światem naturą- Który ro­
zumny człowiek, się odważy bóstwo przedsta­
wić zapomocą figury zrobionej według nasze- 
jjo wzorn?"

T a r y f ,  który zceszżą DAjióżnorodniejsze ba­
nialuki o Żydach zebrał, widzi saę zniewolony, 
pochwalić pojęcie Żydów o Bogu: „Żydzi tyl­
ko w duehn pojmują Boga: iiezbożni są Ci, 
którzy tworzą wizerunki bogów zę śmiertelnej 
mateiyi według postaci ludzkiej; istota Boga 
jest najwyższą i wieczną, nie daje się naśla­
dować i nigdy się nie skończy. Nie znajdują 
też się w ich miastach i w  ich świątyniach po- 
sągi".

DR M. KANłER.

Ański i c
.kn- ski jest bezsprzecznie jednym z najpo- 

pu la mi ej szych pisarzy żydowskich, a ..Dy­
buk" stał się formalnie sztuką ludową. Rozu­
mie się samo przez się. ta to głębokie miste- 
ryurn dramatyczne poruszające najgłębszy 
problem człowieka tj. walkę duszy ludzkiej ze 
swem przeznaczeniem przemawia do masy 
baśniową fantastycznością kolorytu, przyczem 
tragiczne perypelye schodzą na pian dalszy; 
względnie zupełnie, prawie Zanikają.

Ale „Dybuk" jest dziełem poety, snującego 
z przędzy starych legend i podań wzorzystą 
tkaninę swej twórczej fantazjo, nie odsłania 
nam jednak pracowni uczonego zbierającego 
skrzętnie materyały. Po An-ski Dyl nietyłko 
poetą, czerpiącym pełną dłonią z bogatych 
skarbów naszej długoletniej przeszłości, ale 
i zamiłowanym etnologiem, odnoszącym się 
nietyiko z pietyzmem, ale i z głęboką miłością 
do dokumentów- naszej psychiki narodowej.

Przed kilku miesiącami wyszła nakładem 
Centralnej organizacji Szkolnej w Wilnie, 
maleńka broszura An-ski ego p. 1. „Żydowska 
twórczość". Prace tę napisał An-ski jeszcze w 
r. 1908 po rosyjsku, ogłosiło ją wydawnictwo 
,.Pere żytoje", a chocka od tego czasu, dużo •

najgonae.

Dostojny teatr żydowski zaczyna .vię dopie­
ro od trupy wileńskiej. I sumienny historyk 
będzie musiał kiedyś stwierdzić, że naprawdę 
o teatrze żydowskim można mówić od chwili, 
gdy grono dzisiejszych odtwórców „Dybuka", 
poraź pierwszy w Wilnie stanęto przęd pubłi- 
cznością na nędznie skleconych deskach sce­
nicznych. Dr. Śchiffer w  swoich słudyach o 
dziejach teatru żydowskiego wymienia kome- 
dyantów z przed dwustu lat. jako pionierów. 
Ale —  jeśli chodzi o treść Ich poczynań - -  byii 
to zaledwie naśladowcy. Płonierami są owi —  
nChnaafe.

Teatr wszelki rodził się z torm kuhu religij- 
ue§o, W  procesie rozwoju filogenetycznego 
teatr trupy wileńskiej wyszedł normalnie z e- 
tapu psytbatogicanfię — bo z tom-
tymm.

W  doeuoku. do teatru byii ci wilnianie o- 
garnfęei pkeuienitsn fanatyzmu. Zaznaczyła 
tu się speeyfkzoa właściwość . lit watka": 
krańcowa zapamiętałość, absolutnie bczbitere- 
apapŁ aż o k U a  v  aaćiobattiS& ffta a U d i
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żydowska propaganda monotainBaK d M 9 t l  

się sukcesami u pogan już m  czarów fraeds 
ehrześdjańsiuch. W  ołuesit: około poesąStaO 
ehrz. ery, istniała w świecie klasycsmym spe» 
cyalną kategonya czcicieli najwyższego^ gem 
tbora. którzy nie jndaizując się pn^jęB zsta 
sady teozoficzne icligii żydowskiej, TaMdS 
seboinenbi tbeu hypsistu była wÓWCa«S wteM 
ka liczba w Macedonii. Lydil, t p W  
cyS jakoż* i w  państwie bospoeah3kx»a. *

Świat pogański esuł, ta z Palestyny mi mAi
chodzi, co świat opanowuje. Tacyt o  tam gfne 
sił, również Swetoniusz o Lem piata, tlHgńrrr 
czyli solne jednak tę przepowiednię w  awflgj
sposób. J

Monoteizm m H  dodatnie skutki | ifiM M09 
woju nowoczesnej filozofii. Akcentował to flto 
iozof August Comte w  swoim kursie fiksufll 
pozytywnej. Wybitny historyk roatoyałwfl—  
Albert Lange wskazał tak samo, jaloe pawwm 
żne korzyści miały nowoczesne natdd przyro­
dnicze z Lego, źe monoteizm jars-yzwyezail łu* 
dzi do patrzenia się na naturę jako na jedne 
nierozerwalną całość. Na łączność pcHałedafy 
nowoczesnym mouizroem Haeckla a monotcM 
zmem biblii wskazał wróg żydostwa Dahring 
7, piołunem i gorzką ironią w  ustach, W SUtoa 
jej pracy i^Ersatz der Religion".
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Ańskim.
Wody upłynęło ,̂ jednak stosunki prawie, że s&e 
nie z m i e n i ł y

An-ski eg o zastanawia fakt, że my £y«ha ty­
le mówimy o sobie, a tak mało siebie znamy* 
Wszak w prasie żydowskiej prawie codzien­
nie ezytać możemy długie artykuły, namiętne 
spory na temat istoty żydostwa, całe systemy 
filozoficznena ten temat się układa, w pod- 

, ziemia mistyki aię zapuszcza, ale instytuę,yŁ, 
któraby strzegła tej żydowskiej kultury do­
tychczas nie stworzyliśmy. Czy istnieje u nas 
jakie poważne pismo, specyalnie poświęcone e- 
tnografii? Czy mamy fundusze, by zbierać sta­
re legendy”, ludowe pieśni, historyczne zabytki, 
pamiątki naszej przeszłości?

Gdy An-slti zabierał aię do pisania owe§ 
„Żydowskiej Twórczości" oglądał aię za źró­
dłami, a wtenczas ujrzał zupełne ubóstwo na­
sze na tej niwie. Dwa tylko dzieła mogły mu 
posłużyć jako maieryał, mianowicie „Żydow­
skie pieśni ludowe w  Bosyi" wydane w r. i901 
przez Sz. Ginzburga i F. Macka oraz „ Ż y ­
dowskie przysłowia" zebrane i wydane po raz 
drugi w r. 1908 przez Ignacego Bernsteina w  
Warszawie. Od tego czasu nie wiele się zmie­
niło. Mamy wprawdzie parę prac Elzeta. kilka

idei. Ileż to razy bywałem świadkiem. * jak 
dziesięciu Żydów polskich chciało czego* — 
lecz nie ruszało się z miejsca — wskutek lenis­
twa lub słabości woli Przyszedł jeden „15- 
twak" —■ i powiódł ich do czynu. Znam inny 
fakt: przez dziesiątki lat spało żydostwo łubek* 
-kie; na tym gruncie żerowali ortodoksi i asy* 
milator2y. Potem zakotłowało: obudził się 
ruch -narodowy — wreszcie zaczęło wychodzić 
żydowskie pismo codzienne, ożywiła się wal-* 
ka — wreszcie przy wyborach ortodoksi zosta­
li pobici. Kto to zainicjował? „iitwak" Stu- 
pnicki. Przynajmniej u nas, w  b. Kongresówce 
w procesie narastania świadomości narodowej 
i energii, „litwacy" ~  nielubiaiu naogól dla 
szorstkości swych manier — odgrywali zawsze 
rolę drożdży W  cieśde. Ludziocu % tego wła­
śnie klanu sądzone było stworzyć teatr żydow­
ski. Potencjalnie istniejącą w  nich rruL, dto 
sceny zelektryzował najgłębszy mota na ■ wie* 
fie —  teatr 5tanislaw”skiega Stanowić 
a)i tuzy astów z galery! i paradyzu. Któż nie 
j>amięta tych stndeńrów i knrsfatek, ktoray 
morzyli się głodem, aby zaoau^zńać m/Ute

na luinha Wldrst



"iiin&w Sofidora N. P^ittefciegB, afe Jest to
Wszystko iaicyatywa jsrywatna, brak nato­
miast fachowo wykształconych sił, kióreby 
ttetodpeaaie na tem polu pracować mogły.

Porastanie zasługa An-skiego, że wołał na 
że uświadomił nam zaniedbanie i zaeo- 

iande nasze na tern połu. Dzięki jego inicja­
tywie powstało w Rosyi ..żydowskie Towa­
rzystwo etnograficrae“ , które niestety z powo­
du wypadków wojennych nie mogło sknteen* 
.»£} nem ayć działalności.

Ale przejdziemy do ayntetyemych uwag i 
Mmfcftków Azi-skiego. „ż yd ó w k a  Twórczość ' 
jest stndyum porównawczem, które obejmuje 
bardzo szerokie horyzonty i  wykazuje odręb­
ność I  swoistość naszej kultury. Brak nam 
tych cech bohaterstwa w  fizycznem znaczeniu 
tego słowa, tej gknyfikacyi siły fizycznej, te­
go prymitywnego podziwu dla wyrwidębów,, 
rozmaitych Goliatów i innych awanturników, 
którzy dokonywują cudów waleczności w wal­
ce ze smokami i innymi dziw otworami. My­
śmy ińe stworzyli ani Iliady', ani „Niebelun- 
gów". ani „Chansoos du geste" na francuską 
mddłę, natomiast w zaraniu naszej historyi 
Stworzyliśmy praecttdowną legendę, spowitą 
8 uśmiechu słońca, z chórów rozmodlonego 
ptactwa i z zachwytu Boga-Stwórey, który 
przypatrując sdę światu, dziełu swych rąk, u- 
źnał, że jest piękny.

Bo podstawą kultury innych Indów jest 
element pogański, zasadzający się na ubóst­
wianiu materyi, wzajemnej wojnie ze sobą 
sił przyrody i  kulcie jednostki „ podczas gdy 
żydowska twórczość przesiąknięta jest ideą 
łączności ź  Bogiem, która nie uznaje żadnej 
ymiki w loiue przyrody, stawiając uczucie du- 
thowej jedności wyżej od matenalnycb i f iz y -

V.dmych 3ii‘V
- Złożyły się na to różne przyczyny. Przede- 

Wszystkiem późniejszy znacznie rozwój cbrze- 
M  jaóstwa, który zastał już rozwinięte kultu­
ry ludów i  je tylko ze sobą zasymilował, pod- 
Cżas gdy idea jednego i jedynego Boga f<o- 
WSłała u nas znaczniej wcześniej,nim lud zdo­
łał wytworzyć jakąkolwiek mitologię pogań­
ską.

Dlatego mit nasz żydowski przesiąknięty 
J&st pierwiastkami ducha, który łatwo poko­
nywał wszelkie odchylenia ludowej fantazyi 
od Równej, wytycznej linii. Powtóre z powo­
du wczesnej utraty naszej samodzielności pań­
stwowej, skazani na rolę Paryasa wśród lu ­
dów świata nie mieli Żydzi nawet możności, 
by wytworzyć kult heroizmu siły fizycznej.

Duchowym prototypem heroicznej jednost­
ki dla Żydów stał się —  prorok. Prorok był 
zesłańcem Boga, był Jego ognistem słowem, 
byi sumieniem narodu. Jakiś uroczysty patos 
dystansu wieje do nas z tych postaci olbrzy­
mów. którzy zawsze i codziennie żyli pełnią 
poczucia rzeczywistości duchowej i z niezmier-

T a  grupą wiernych teatru czuta się zawsze 
na widowni —  jak na nabożeństwie.

Cóż mogło stworzy ć teatr żydowski w na- 
ąąem życiu golusowem. pozbawionem pudstu- 
wy i  jakby zawieszonem w próżni? Było to 
zadanie tak samo nadludzkie, jak okręcenie 
bicza z piasku. Chyba cud jeden. 1 właśnie 
tfcprczem „stań się!" — był w tym wypadku 
ctjd wiary fanatycznej, upartej, wytrwałej — 
łńyackiej, zaciętej wiary.

Trzeba było uwierzyć w  niemożliwość — i w  
toin uwierzyli młodzi zeloci sceny żydowskiej z 
Wilna. A  taka wiara mocna, spotęgowana mi­
łością i  wolą może się skrystalizować w ma­
terialną podwalinę.

Jeśli uważam ich ia  pionierów i ogniwo 
pierwsze, od którego zacznie się bistorya do­
stojnego teatru żydowskiego, to wcale stąd nie 
.cynika, że są doskonali. Przeciwnie. Mają 
Wszystkie Wady pionierów: w porównaniu z
kulturalnym rozkwitem scen europejskich są 
wpebę nieokrzesani, jednostronni — a w  wie­
lu fizeczach nazbyt prymitywni. Dzieło ich — 

— jr gewaej srósczt zradaiło s%

nie stu owym aartokrytycyzmem łm itcfom li,
czy Łs rzeczywistość nie jest zatruwana przez 
fikeye, czy stoi zawsze na wyżynie Ducha.

Ldeiza An-skiego jeden cliarakterystyczny 
szczegół. Oto prorocy żyli w  epoce wojen, dzi­
kiego zgiełku oręża, politycznego chaosu, a je ­
dnak nie zawierali kompromisu, nie uciekali 
się do budzenia ducha narodowego, wyzwala­
jąc bestyę militaryzmu w  człowieku, a wielcy 
z nich jak Jeremiasz zaglądali nieraz śmierci 
V  oczy, ponieważ ..osłabiał ducha ludu". Bo 
najważniejszą dla nich rzeczą była serdeczna 
troska o dostojność człowieka, było poczucie 
nierozerwalnej, rzekłbym prawie mistycznej 
łączności z Bogiem. Walczyli z marną rzeczy­
wistością chwili w imię wyższej rzeczywi­
stości ducha, opartej na zasadach braterstwa 
sprawiedliwości i wiecznego pokoju nietylko 
między ludźmi, ale w  całym wszechświccie.

Ta idea, że rzeczywistość naszego codzienne­
go życia zwalczyć trzeba w imię rzeczywistości 
Ducha środkami nie fizycznego gwałtu, tylko 
ckspanzyą Ducha w ije się jak nić czerwona 
wśród bogatego twoiaywa ludowych baśni, pie­
śni i klechd. Demonstruje nam ją  autor, przy­
taczając mnóstwo ludowych podań o proroku 
Eliaszu, wykładającego świętą Torę lub cytu­
jąc rożne ludowe pieśni, w których matki o- 
płakują synów, któryeh wojenka oderwała od 
świętego studyum Tory. Staliśmy się narodem 
księgi, oddychaliśmy kurzem szaf bibliotecz­
nych.

... Życie straciło swoją bezpośredniość, zniknął 
gdzieś jego aromat, a jego miejsce zajmują 
nienaturalne skróty. Wystarczy tylko przy­
pomnieć ten do niedawna tale często spotykany 
fakt ślęczenia mężczyzn nad Torą, podczas 
gdy kobiety żydowskie borykały się ż  życiem 
zarabiając na swoje i rodziny utrzymanie. A 
jednak ile soczystości, ile uczucia tkwi w tych 
pełnych prvmitvwiiego czaru podaniach ludo­
wych ?

Podwaliną wszelkiej twórczości ludowej jest 
wiara w  niezłomną moc bohaterskiej jednost­
ki;" która występuje często gęsto W roli mści­
ciela krzywd ludowych, bierze na siebie obro­
nę wdów i sierót i przywraca życie wykoszła- 
wione tyranią; możnych świata tego do nor­
malnego toru. Pierwiastek ten tkwi również 
w' żydowskiej twórczości ludowej z  odpowie­
dnią tylko modyfikacyą. Oto ci błędni ryceize 
sprawiedliwości nie orężem naprawiają świat 
przemożnemi siłami z torów wyrzucony, lecz 
czerpią broń swoją z arsenałów ducha i środ­
kami czysto duchowymi starają się wpłynąć 
na bieg wypadków. Sn to ludzie obdarzeni 
możnością bezpośredniego komunikowania .się 
z Bogiem, niejako Boga włodarze i zastępcy tu 
na zienuj

Tkwi w  nich taka nadzwyczajna siła, że li 
tylko wzrokiem swoim mogą światy stwarzać 
zmienić ich bieg, wywołać nadzwyczajne ka-

z adoracyi i dla rosyjskiego naturalizmu i dla 
treści, dla wartości wewnętrznych. Dziś gdyr 
hasłem nowoczesnego teatru staje się jakiś 
monizm — cmi wciąż jeszcze wywlekają na 
scenę nagą krwawiącą duszę: do czy stej for­
my' ęzują wrodzone obrzydzenie jak mnich 
średniowieczny, gdy pod wpływem wymagań 
czasu urządzają wycieczkę w dziedzinę t. zw. 
wartości teatralnych (obraz, styl, światło, bar­
wa, plastyka, muzyczność) — jak w ,,Ąmnon 
i Tamar" — stają się wtedy niezgrabni — juk 
medżwiedzie. To nie są ludzie zwinni. Idą 
krokiem ciężkim — ale twardym: wyrębywują 
drogę przez dziewiczy las.

Popełniają, rzecz prosta, cały szereg nieta­
któw, zadzierają nawet nos do góry i nie chcą 
uznać nikogo, prócz siebie, doprowadzając W 
końcu do skandalicznego sporu z reżyserem 
Dawidem Hermanem — z tyeh głównie pobu­
dek psychologicznych, że on przyszedł z ze­
wnątrz i nie należy do ich kasty. Jako ludzie 
niezręczni ponoszą potem wszystkie przykre 
konsekwencje niedźwiedziego uczynku. Mu­
szą potem m, in. wysłuchiwać absurdalnego 
sgocti, kto yri§«ej zdziałał, w ..JJybuku 7 —  atu

iakhzmy w  wsssechświecśe. Nie są to ezairodzie- 
je  z bajki, lecz mocarze ducha, którzy wta­
jemniczeni zostali w ukryte arkanu światem 
rządzące. P.ząscm nawet sami nie wiódzą o 
potędze swojej, danej im od Boga. Tyczy się 
to właśnie tych tajemniczych 36 mężów spra­
wiedliwych. którzy' częste wcielają się w po­
stacie zwykłych wyrobników, fizycznie ciężko 
pracujących, drwali lub furmanów. Gdy je­
dnakowoż zbliża się katastrofa, gdy Wielkie 
niebezpieczeństwo zagraża Izraelowi, budzą 
się w  nich owe mistyczne siły, które z potęgą 
kategorycznego imperatywu każą im porzucić 
dotychczasowe incognito i zmuszają ich do 
zatrzymania pędzącego rydwanu historyi

Nadludzkich wprost konturów osiąga ją po- 
slacie z legendarnego świata chasydyzmu. 
Zwłaszcza Bał-Szem urósł w  sercach ludzi do 
rozmiarów potężnego herosa. Gala girlanda 
rozmaitych podań owija jego postać! Dola i 
niedola ludu żydowskiego, pełna tragicznych 
załamań wyczarowała tego człowieka o wszyst­
ko wiedzącym uśmiechu, który przeszedł pie­
kło ludzkiego cierpienia, by ukochać człowie­
ka, jakim on jest, by stać się apostołem, rado­
ści wszechpotężnej alirmacyi życia.

Potęga jego i jego następców jest tak w iel­
ka, że dochodzi tam, gdzie graniczy' Stwórca i 
natura. Czasem sprzeciwiają się nawet wyra­
źnie objawionej woli Boga i wałczą z  Nim, by 
duszę ludzką od ostatecznej uratować zagłady.

Czyż nie przypominamy sobie cadyka z ,NĆ- 
ropola, który bierze na s^e stare barki ol­
brzymie brzemię odpowiedzialności? Bo czło­
wiek potęgą swego ukochania zmusić 
Boga do uszanowania praw ludzkiego 
statui

Nie jest to kaprys Bogatej poety matazg^, 
tylko pizecudowny kwiat, wyrosły ua niwie 
twórczej inwencyi ludu, który duszę swą skąp 
pał w  bezmiernem morzu nięskończoności.

(N ie jest to chwilowa moda lub przeadr 
jająea reakeya uczucia w rozgwarae dziejów 
ludzkiej myśli, tylko tkwi wszystkimi swymi 
korzeniami w urodzajnej glebie ludu, dła któ­
rego mistyka stała się bezpośredniem przeży­
ciem. An-ski znał tę duszę swego ludu aa- 
wskroś, dlatego dał nam nietylko „Dybuka", 
lecz barwną mozaikę z głębokim pietvizmem 
opracowanych podań tego ludu. Jako vade- 
meeum do tej twórczości posłużyć może ta kró­
ciutka rozprawa, mistrzowsko literaturze ży­
dowskiej przyswojona przez znanego literata 
ż3’dowskiego Z . Roisena. .

Kupujcie =
:: iiekel!
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czy Dawid Herman.

W  tem wszystkiem przebija ich szalona m i­
łość własna. Lecz czy nie ta właśnie miłość 
własna odegrała w ich organizacji rolę jedne­
go z ważnych spoideł? Toż dzięki najdalej po­
suniętej wierze we własne wybwtństwo zapo­
czątkowali swą budowę w próżni. Zasługują 
tedy na przebaczenie, gdyż wielki trud wzięli 
na swoje barki. Po gościńcu dziejów teatru 
żydowskiego — idą jak czołowa kohorta. 
Przejdą niebawem — a po nieb ruszą inni. 
zwinniejsi, sublelmejsi, wzbogaceni ich do­
świadczeniem i zwycięstwami. Niechże im nie 
będzie zapomniana nieśmiertelna zasługa uto­
rowania drogi.

Profil ich zarysowuję sie w  liniach twar­
dych i prymitywnych, lecz mocnych i zdecy­
dowanych-

Rola ich polegała na tem, że stąh się 
morką macierzystą sceny żydowskiej.
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Tak eiężko dżwigsm spuścizną pn«7.aaczCu 
Moich pramstek.
Moich prorokiń.
Moich królowych.
Potećae szumią t psuarych siuleri 
Lat* Jehowy 
Lata Świątyni 
Lata Vewoli

Dziko zawodzą w pękniętej mej duszy 
Święta pór roku,
Święta przestworzy 
S'.vlęta umarłych.

W krwi rozszalałej mej krzyczą głęboltc 
Patryarehy,
Rerose,
Synowie!
Słuchaj Izraelu. A don ej byt Iwym JSogiem. twym Bo-

[giem jed>o>m!

Oto jam cucą wiosennego ludu!
Szczodrze szafując ofiarnwn kajaniem 
Porwałam ziemię W obręb mych wirów.
Modlitwa moja była .udikiem echem 
Symfonij siót tajnych 
i  hymnów eliweL.
Nad śnieżni* rozkwitlemi szczytami 
Chwiał się mój zenit,
A w  ciemnych jeziorach zedysk 
Przeglądał się Joty.
Dumnie mąż każdy jak cedr ncsił głowę 
Wędrowną palmą zaś każdy młodzieniec, 
k iael zbożny jak wzgórze na wioanę!
Muszkaty jego pachniały rayrrą
A w eczaoh ogromnych
Uśmiechał się Bog
Całopalenie — było gwarą Ojców
Aniołów wieniec zat — nich odpowiedzią,

•Każdy dziewczęcy jęk — parą turkawek 
Każda niewieścia prośba zaś — jagnięciem,
A bojownika dziki wrzask wojenny 
Spływał z dymiącą poeoką bydlęcia, 
wszelako święta wśród wzgórz migdałowych 
i  korowody w pachnących winnicach 
m *iecy ły  lata płynąc* — harf dźwiękiem.
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ni.
im edrą ładu uczonych w Talmudzie! 
wiątyni* w  których mosiężna iwiaauukl 

sl edmiorsit ientych zw iuły konarich 
dal* migotały zamiast gwiazd bajkowych 
ieęzyste światła wśród mistycznych nory. 
oga więziona w złotych roiiruhanach. 
apłanów stroił brokat i pnrpura.

Wśród porfirowych arkad niby w truchłach 
Konało niebo.
Gdy z swych pagórków zestąpił Izrael 
O cypla urwisk rózb ł awoją głową 
0 siwych kędaiorach.
Krąg te kolana starł na ostrych glacach,
Słouca wiaiało zwęglone i czarna 
Pośród zaułków. Mizerny kaganek 
Oświetlał rzesze narodu Świątyni 
O Izraelu, kruszejący szczycie.
Lodowcze starczy,
Kabałą, pismem i tajucmi znaki 
Zitano ś rozważał 
Przemianę niebios.
Lecz skamieniałą byia twoja dusza 
Skostniałe serce!

IV.
Jam córą ludu Ghetta i niewoli!
Córą rabinów skomlących z cbarkoiea.
0 grosz jałmużny, sierót i grabarzy.
W głuchych piwnicach i lochach wilgotnych 
W hiszpańskich turmach, rumuńskich pieczarach 
Jęczałam długo 
Gdzie jeat Elohlm,
O wy Kedoszlm?
Oj, Oj, Qi
A  gdzie jest Adunoj?
Wstrząsacie palmy przed zgniłym ołtarzami 
Spróchniałą szczęką zawodslcit treny.
Litanią płaczów chcecie oswobodzić 
Bog*.
W zatłusscztnych kaftanach 
Małpujecie gesty przodków,
W krwawym pogromie, w łańcuchach więziennych 
W dzielnicach noża — w grodach cyklopowych 
Nie chcąc zginąć 
Dziedzicami się zwiecis,
O ludu wonnych sióstr, myślących braci 

i Powstań mój ludu i rzuć pieśni etara, 
j A Boga pism i żałeśliwyeh tranów 
, Daj pogra eść!
' Słuchaj, Izraelu 1

wtm

V.
SłUchaj!
Ty duch* masz.
Ty ducha matł, co krwią i Bogiem jast ły wlęmy 
Ty- duch* masz, co ogniem wszelkich tWoresn cgpits

Ty ducha maiż, co morski zzlak i lądów pozitf lirany 
Ty ducha mat/,, co wszystkich filozofii, poazyl gśoma 

[ tryl i industryi poakdł y lto f

Jednego, jedynego, wieczystego ducha m m

Słuchaj, Izraelu!
Niech duch twój pięć oświeci kontynentów 
Niech opanuje duch twój czworo elementów 
Twój duch piecii państwa trzy poslądal*,
Twój duch niech dwojgu ludziom raj zdahedsla.
Twój jśdeu duch!

Słuchaj, Iataeln!

Twym duchem ożywisz wszystkie śmlsrei świata: 
Twój duch to bramą do Edenu 
Twój duch ucieczką do Nirwany 
Twój duch korabiem do Elyllum!
Twój duęh! Twa poznanie! Twa waztehwiedaal

Słuchaj, izraślu! ■ ■

Twój duch to jasa* ojrędzeni*
Twój duch to stary Bóg, wcięłoby 
W młodego syna człowieczeństwa 
Twój duch to 4yęie!
Słuchaj łzraęlu! twój duch to twój

VI.

Bóg, twój duch 
t.jest.jedynyl

I

Chcę zmaiLWycbWstać W ks.ęiyca srebrny bów! 
Namaścić krucze kozy pachnidał wonnym trunklaai 
1 przyjąć miłośnika gwiaździstym pocałunkiem

Chcę wstać i pójść w księżyc* srebrny n ów l. 
h po niebiosach wiaśc ć ućłości mojej gloryę 
Na kręgach ziemi głosić miłości mej w ktoryę,

Chcę w pląsach iść w księżyca srebrny nów!
Z letargu śpiące budzić ludzkie tłumy 
1 światło bowe niecić ponad tumy

Ctjcę zmartwychwstać w księżyca srebrny nówl 
Wyzwolić puch* co feniksem w zgliszczach dr»ymi#
1 starej wierze Bozaątiia'nadać i«oę-

Przeł. Maksymilian Korea

NADESŁANE.
Za ra*nrk* tą ranafcaf eh

•fworaył kancalarya Adwokacką
w Podgórzu, uL Przynoście L. 1.

deklasjfl.ll.ilOWPISY
Pryw.Zsńik. Kursów almnaz. 
Dr. H* Fromowlo*Stillerow«j

ul. Lulalni 34, I. 0.*
odbędą aię a dniach 15-go, lC-go. i1 !7-go b. m 

między go da. A—8 po pełudaj*.

TRUŚ KA WIEC 5
Dr. J. RUDORFER

o rdynuj* w aaaaal* k ą y M a w y m  Jak praa* w ajaą.

ord. jak zwykła w

IWONICZU
ttllla „Kółko-1’.

Dr. J. Scharf
w Karlsbadzie

AUu Włuau „dau Maataplb1

D E N TY S TK A  
La FELDBLUM wróciła
i ardynajś «d  ftdilny ta i ad > ~C .

Z lb łona 5. o g ró d . 1011

lilii „KEH“

•rAynuJu 
ja k  zwykła

OTWARTY.
filjael 1 młodzież w wieku Szkolnym peaosimą pod 
aniattą fsohowaj siły padagogioznej (słuch fiiożofji) 

Gany przystępna. 1MB

Adwokaci
Dr S. Spann i Dr W. Berkelhammer

prowadzą ksm ce lw yę  
w Tarnowie, priy ul. WałowaJ 30.

Adwokat Dr. GOLDWASSER
w Myślanlcech przyjmia zaraz loóę

k o n c y p i e n t a .
Mężczyzna w średnim wieku
(Zyd) bezdaietuy, posiadający Inter** towarów gąlsn 
feryjnych wrą* z mieszkaniem, ożeni się za starszą 
panną gospodarną z odpowiednim posagiem- 

Łaskawe /głowowia: W. Kur*. Kraków^Starowlślnk 58. 
Pośrednictwo wykluczona. 1Q72

..CODEX”
PRYWATNA 

SZKOŁA PRAWA
Kraków, ulica Strasiawiklago L. 3€

lufUMaźa UuiwMaytdo)
Wakacyjne kuna przygotowawcze do wszystkich egza­
minów i rygorowi w prawniczych aa termin jesienny 

już się rozpoczęły. Jeszes* kilka miejsc wolnych

nabywają
SZPAGAT konopny, pnplnrbtwy,wyroby 
powrośnlezo, nnnury, liny, ponłronki, 
pasy parciana, kanapie, taimy tapl* 
carnkła, warkl, płatna jałowe I t. p.

w fabrycznym składzie
H. F IN K E L S T E IN

Kraków, pi. Wielopole 22,
Cany fabryczne umiarkowana.

■nobla I w&skl, 4M 
kapy, kacfc 
walni, p o r t y * ! * ,  
harzutkl,

) firanki itp.
Drelichy i przybory dla T*t*ie«rów.

poleca  pa  cenach fab ryczn ych  lą TLX Jaliem. Kiakśw, Mla 43 ul. Senackie]
S p r i c d t ł  h u rtaw n a  I d a t a i lK ż M i

Surówki
•diawnl»«| I ntarlanawsklal, gwąranig 
waąej atalizy lapntoj I ta A a za ! a d  tiwsklaj

BlOkÓW martanowskkh
dswalsyth wyhurtw daslarua natychmiast

A l  Spółka i  ogren. cdpov.
d lf bzudlu auręwęum 

„ hutniczymiV# <3 uszli
Talafan Nr. 37 Badzlr

Kupuje wagonowo wuelkid ilości

łalaza staragoimei

.n .H .. . . . .» .s  Wyrób Siwaki I
L I M I A "  najlepszapastadoobuwia.c/.aroa. bioja.

żółta, bromowa, pomaraficz. iesblood,
I I M I  JA** najlepszy proszek do c/ss.-.c/ehi* b.a-„ I I W I N  teg0 , buwił.
L E N IA 1* najlepsza ąprelur* do tr/ewikow i skór

** w  iTięvreaux5 boscUwewszyftkioh kolęr,
| | | j | A < ł  najlepsza farba omsiyk. do podeszew 

•2«5**2L—EL— 1 obcasjówora* m»y uh wyr. skórzanych, 
I I M I A ' *  nąjiep,** wazślioa do skór (JuchUjn- 

* ł  Y  *  lederfstt) żółta i czara*,
I J N I A * *  najlepsza częrpidło da butów, pnęwy: - 

11 sssa wszelkie dotychoaaaipwe wyr. kruj^
L I N I A * *  Q*i^pszy wosk szewski, czarny, blaty,

ł l  v  f <  żółty, bręnsowy, pomarsócsowy,

nąji*ps a smęła szewska. ,*a*

WytwdfBia OiQlsuo>fecWuayita nHUHw • ,UDU A4*
Stow. saraj z egr. por. «  Anladałnach (Sląak z-anu)


